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Biuro R dakeji „Dziennika Polskiego," ulica .Tagiello ' ,^a 
liczba 14.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 z łr .—półrocznie 
9 .łr. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
1 złr. 50 et.

Z przesyłką pocztową w państwie Austrjaekiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr.— 
mi ię znie 2 złr.

Z p rzess ttą  po.-ztową za gran icą, do eałyeli Niemiec 
ij.e 5i n i, o\ — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
)rancji ' .4 gi Włoch i Szwajcarji rocznie 

ąO"łranków — ki i »,dlnie 20 franków.

Numer ̂ WztujB 10 cnt.
tedakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie •
1 i liro Administracji „Dziennika Polskiego." plac Mariacki 

liczba 6. i 7 w domu pana K i s e l k i w e  W iedniu, 
u im irgu, Frankfurcie na<l Menem, Berlinie, Lipsku. 
Bazylei. Szwajcarji i W rocławiu pp Ilaasenstein 
et Vogler we W iedniu J Oppelik. R. Moose, Rotter 
i Spł., w W arszawie Rieh o; _t F rend ler, Biuro 
anons w w Paryżu pułkownik Raczkowski Fa„bourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą «  et. od miejsca 
objętości jednego w iersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniędzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Pol skiego." Listy reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w runryce „Nadesłane" 20 ct. po wie. sza.

Lwów, 28. maja.
Od chwili ogłoszenia sławnego manifestu zje­

dnoczonej lewicy w dzień mowy tronowej, nie 
yszła z łona stronnictwa opozycji ani jedna 

nuncjacja, któraby pod względem treści, siły 
rzekonania politycznego dała się porównać ze 
prawozdawczą a zarazem i kandydacką mową 

Chlumocky’ego, jednego z posłów stolicy Mo- 
awy. Mowa ta tem większego nabiera znacze- 
ia, że wypowiedział ją  człowiek, który nie stał 
igdy ze swojem przekonaniem sain jeden, lecz 

był i jes t  ciągle przywódcą i przedstawicielem 
wielkiego odłamu stronnictwa przeciwnego dzi­
siejszemu systemowi. Słowa jego już więc tem 
samem zasługują na bliższą uwagę.

Przedewszystkiem niepodobieństwem byłoby 
chcieć przeoczyć albo starać, się w jakikolwiek 
Bposób wytłumaczyć wielką sprzeczność, jaka za­
chodzi w postępowaniu i słowach tego Chlume- 
ckyego, który mówił do wyborców w Bernie, a 
tamtego, który podpisywał manifest wyborczy le­
wicy i jako jeden  z siedmiu jej przywódców przy­
stał na jego ogłoszenie w sam dzień mowy tro ­
nowej. Tam ten przysięgał na opozycję aż do 
„ostatniego tchnienia®, która nie rozumie zn a ­
czenia wyrazu „umiarkowanie," nie zna środków 
łagodnych, dla której najwyższym i j idynym  celem 
jes t  obalenie stosunków istniejących, która oprócz 
konsekwentnej negacji nie zna i znać nie może 
żadnej zasady politycznej i nie posiada żadnego 
programu dodatniego, bo zamierza zacząć budo­
wać dopiero na gruzach, a dopóki dzisiejszego 
gabinetu w gruzy nie zamieni, dopótv nie ma 
czasu myśleć o niczem. T am ten  p. Cb'umecky 
nie był ani lepszym ani gorszym od wszystkich 
innych członków opozycji, opozycja była j -go  ży­
wiołem, celem : środkiem do celu. .Jakżeż nie­
podobnym je s t  do niego ten drugi Chlumecky! 
Staje on przed wyborcami wcale już nie jako 
jeaen  z członków najwyższej instancji s tronnic­
twa, ale jako najwyższa instancja sama dl: sie­
bie, czując, że ma dość siły, dość poparcia ze 
strony licznych przyjaciół politycznych, ażeby 
rozpocząć nową erę w polityce, stronnictwa, któ­
rego był dotychczas tylko cząstką, a które chce 
fz iś  przekształcić na swoją miarę.

Pierwrzem jego słowem jest „umiarkowanie 
i zaparcie °ię siebie", a jedyną kierowniczką jego 
programu politycznego zasada: „liczyć się z is tn ie -  
jącemi stosunkami, nie przebijać muru gbjwą", co 
snaezy tyle, jak liczyć się z dążeniami większo­
śc i  parlamentarnej, a. czyny Rządu inną  niż do 
tychczas mierzyć miarą, a jak  sam p. Chlumr 
i ky powiedział o kilka zdań dalej, znaczy to ty­
le, co „uwzględniać uczucia i dążenia pojedyń- 
czych narodowości," przyjmując za ich granicę 
rzeczywistą potrzebę państwa, a nie panowania 
jednego szczepu.

Z a  dalekobyśmy zaszli, gdybyśmy chcieli 
wskazywać na każdy z osobna szczegół tej wiel- 
’ iej sprzeczności, która zachodzi w postępowa­
niu i słowach p- Chlumecky’ego, raz jako człon­
ka  dotychczasowej opozycji, powtóre zaś, jako 
przywódcy jednego z odłamów przyszłej lewicy. 
To, cośmy powiedzieli powyżej, powinno zupełnie 
wystarczyć tak dla wykazania tej sprzeczności, 
ak dla wytłumaczenia jej w sposób nader prosty i 

n a tu ra ln y ; zmiany w łonie śp. „zjednoczonej le­
wicy" przybrały rozmiary zanadto wielkie, ażeby 
taki p. Chlumecky, przywódca „konserwatywne­
go" skrzydła opozycji, mógł nadal godzić przeko­
nanie swoje i swoich zwolenników z prądem, k tó ­
ry  dotychczas nie miał jeszcze oficjalnie prawa 
ibywr.telstwa po lewej stronie Izby poselskiej, 

ale który na przyszłość stanie się tam prawdo- 
odobnie panującym. Dopóki po stronie tej za j­

mowała ławy zjednoczona lewica, dopóty jeszcze 
i Chlumecky mógł na  równi z towarzyszami in­
nych odcieni politycznych przemawiać w jej 
imieniu. Od chwili jednak, kiedy na widokręgu 
niedalekiej przyszłości zarysowały się wyraźniej 
l in k  wyłącznie narodowego „klubu niemieckiego," 
p. Chlumecky widzi się zmuszonym zerwać bez 
ceremonii ze sztandarem  Knotzowskiego szowini­
zmu, a skupiając do koła wierną drużynę, wska­
zuje jej drogę, na której jedynie utrzymać się 
może państwowa partja  niemiecka. Drogą tą jeot 
umiarkowanie.

„Konserwatywne skrzydło opozycji coraz to 
bfcfdzi.j przychyla się ku prawicy" — wyrzekła 
N. fr. Presse pod wrażeniem kompromisu, z a ­
wartego pomiędzy tem skrzydłem a stronnictwem 
środka w morawskiej wielkiej posiadłości. 
,P .  hlumecky mógłby na podstawie swego pro­
gramu wejść natychm iast do gabinetu hr. Taaf- 
fego, jako nowa pożądana siła" —  powiada stara 
Presse, -ręjuniąjąc jego wywody. Obydwa wyraże- 
na- są uardzo charakterystyczne i jasne rzucają 
—iatło w przyszłość. Czyż zwolennicy „klubu 
iemiejkiego" będą w stanie mieszkać pod je- 
nym dacfhem z tymi, którzy grawitują ku pra­

wicy i mogliby być członkowi dzisiejszego Rządu? 
Tu rozwód uważać należy za dokonany.

P rezyden t ministrów, jako kierownik Mini­
sterstwa s p r a w  w ew nętrznych , zamianował dele­
gatam i Rządu austrjackiego do komisji, która 
wsfólnie l  reprezentantami Prus zająć się ma 
przedw3t<tpnemi studjami technicznemi w celach 
regulacji przestrzeni Wisły, stanowiącej au- 
8tro-niemiecką granicę : c. k. radców budowni­
ctwa M a t u l ę  i M o r a c z e w s k i e g o  z Gali­
cji, c. k. radcę bud. S w o b o d ę  i radcę rządów. 
Fpi r e r a  ze Szląska, wreszcie radcę ministerjal- 
' 'ego  B e y e r  a.

W M inisterstw ie poruszono plan nowego 
rzedsiębiorstwa melioracyjnego na tej samej 
odstawie opartego, na jakiej przed rokiem Sejm 

oparł  siedm ustaw melioracyjnych. Wiele gmin 
z okolic Brzeżan i Podbajec wniosło do tronu 
pm śbę o wzięcie ich pod opiekę wobec periody­
cznych wylewów Złotej Lipy. Petentom  zdaje

się, że stawy w tamtejszych okolicach sprawiają 
powodzie, więc chcieliby wyjednać formalne znie­
sienie tych stawów. Rzecz na tu ra lna , że żądanie 
takie nie ma racji. Ministerstwo jednak  ma już 
teraz objawiać gotowość dania pomocy z pań­
stwowego funduszu melioracyjnego, jeżeli zawiąże 
się tam spółka wodna, a krai ze swojego fundu­
szu melioracyjnego poparcia użyczy.

Namiestnictwo zaasygnowało powiatom po­
wodzią nawiedzonym resz tę  rozporządzalnej soli 
spiżowej. Otrzymały powiaty: Brzesko 80 cen­
tnarów metrycznych, Dąbrowa 70. Dobroini 20, 
Jaros ław  50, Kraków 50, Mielec 100, Nisko 40, 
Rohatyn  50, Tarnów 73, Żyw? c 50.

Dla ludności zagrożonej niedostatk iem  wy­
słano z funduszów rządowych do Mielca 3000 
złr.. do Białej 500 złr.

Korespondencje.
Wiedeń 24. maja.

(Rozdanie robót na Jcolei Stryj-Beskid).
Kraj nasz dom agał się kilkakrotnie, aby 

budowy kolei S try j-B eskid  nie oddawano w ręce 
genera lnego  przedsiębiorcy, lecz aby rozpisano 
konkurs na  części, jakoteż, aby przy równych 
warunkach, oferenci krajowi otrzymali p ierwszeń­
stwo.

Z zadowoleniem dowiadujemy się, że życze­
nia  kraju całkowicie zostały spełnione, albowiem 
budowę kolei Stryj-Beskid rozdano właśnie na 
losy, a nasi przedsiębiorcy otrzymali pierwszeństwo.

Generalna Dyrekcja kole1 skarbowych rozp i­
sała, jak  wiadomo, konkurs na  budowę tej linji, 
dzieląc ją na dziewięć losów a dzień 20tego 
zam ykał konkurs.

Dowiadujemy się, że dnia tego rozpieczęto- 
wauo oferty, wykazujące, że do konkursu stanęło 
aż  14tu oferentów, pomiędzy ofertam' były tylko 
trzy  cd firm polskich, a mianowicie, spółka 
„Godlewski-Szemberski". spółka „Prokopowicz- 
Gamski", jako też  przedsiębiorca R o z b o r  s k i. 
R esz ta  oferentów byli to W ł o s i  i N i e m c y .

Dwie oferty, a mianowicie oferta „Fritz- 
MiiUer" i oferta „Frohlich" odnosiły się do 
wszystkich 9eiu losów, obejmowały więc całą 
budowę, reszta  ofert zaś, obejmowała grupy z dwu 
lub więcej losów, jedynie na los dziewiąty (tunel 
na  Beskidzie) nie było osobnego oferenta.

Oferty krajowców odnosiły się tylko do pe­
wnych grup losów, na wszystkie losy raz m nie 
było oferty polskiej.

Ponieważ wszystkich losów w jedm rękę — 
a szczególnie w rękę obcokrajowca oddać nie  
chciano, więc wykluczono już z góry owych dwu 
generalnych przedsiębiorców, pomimo że drugi 
z nich stawiał wcale przystępne warunki. P o ­
zostały więc oferty t a k  n a s z y c h  jak oferty ob­
cych, obejmujące pewne grupy losów, pomiędzy 
któremi rozstrzygać miano.

Gdyby chciano rozdać roboty li tylko po­
między of-rentów krajowych, wykluczając oferty 
obcych, musiałaby kolej skarbowa budować tunel 
(los numer dziewięć) na własną rękę, ;dy2 k ra ­
jowej oferty na tę budowę nie było.

Ponieważ jednak  Rząd wcale nie m ia ł za ­
m iaru  budować część kolei na własny rachunek, 
lecz rozpisując konkurs, zam ierzał oddać budowę 
całej kolei przedsiębiorcom prywatnym, m usiano 
więc uwzględnić oferty obejmujące los dziewiąty, 
a więc oferty obcych.

O k o l i c z n o ś ć  w i ę c ,  ż e  ż a d n a  z k r a ­
j o w y c h  o f e r t  n i e  o b e j m o w a ł a  r o b ó t  
t u n e l o w y c h ,  z m u s i ł a  b a r o n a  C z e d i k a ,  
p r e z y d e n t a  g e n e r a l n e j  D y r e k c j i  k o l e i  
s k a r b o w y c h ,  d o  p o d z i a ł u  r o b ó t  m i ę d z y  
n a s z y c h  i o b c y c h ,  i t a k a  t e ż  p r o p o z y ­
c j a  p o s z ł a  d o  m i n i s t r a  h a n d l u .

Spółka -„G odlew sk i-Szem bersk i"  wniosła 
trzy oferty , pierwsza z n r  h obejmowała losy 
1., 2., 3. i 4., druga odnosiła się do losów 5. i 6., 
trzecia zaś do losów 7. i S. Spółka „Prokopo­
wicz - Gamski" oferowała na lo^y 5. i 6. przed­
siębiorca R o z b o r s k i  zaś oferował na losy 1. 
i 2. W ł o s i  oferowali na losy 1., 2., 3. i 4. 
N i e m c y  na rozmaite grupy, pomiędzy nimi, 
przedsiębiorca F r o h l i c h  n a  losy 5., 6., 7., 8. 
i 9. Spółka „G odlew sk i-Szem bersk i"  byłaby 
się utrzymała przy wszystkich trzech  swych 
ofertach, gdyby nie owa, właśnie co wspomniana 
oferta przedsiębiorcy Fróhlicha, obejmująca los 
dziewiąty, a więc los na który nie było oferty 
krajowej.

W  obec takich okoliczności nie Dyło innego 
wyjścia, jak  tylko podzielić roboty na dwie czę­
ści, tj. przyjąć ofertę pierwszą „Godlewski- 
Szemberski" oddając tej spółce budowę losów 
1 , 2., 3. i 4. i uwzględnić ofertę p. Fróhlicha , 
odnoszącą się do reszty losów.

Podział taki był usprawiedliwiony, gdyż 
oferta Fróhlicha (na losy 5— 9) nie była wyższą 
od oferty spółki „Godlewski - Szemberski", 
(obejmujące) losy 5 —8) a Frohlich oferował na 
los 9 pod tym jednak warunkiem, że otrzyma 
zarazem i losy 5 —8, a więc losy objęte drugą i 
trzecią ofertą „Godlewski - Szemberski".

Oferty spółki „Prokopowicz - Gamski" i p. 
R o z b o r s k i e g o  musiały upaść, gdyż z oferty 
spółki „Godlewski - Szen ićrski" i oferty pana 
Fróchlicha nie można było wyłączyć losów, na 
które reflektowali spółka P r o k o p o w i c z  i 
G a m s k i ,  jakoteż pan R o z b o r s k i .

Minister handlu zatwierdził też przedłożoną 
mu propozycję oddania robót spółce „Godlewski- 
Szemberski" jakoteż przedsiębiorcy pana Fróhli-  
cha gdyż zasiągane w kraju wiadomości, zaspa­
kajały go najzupełniej, co do prawości i facho­
wości jakoteż kapitała, stojących do dyspozycji 
spółce „Godlewski - Szemberski" —  p. Frohlich 
zaś jest mu znany zaszczytnie z robót wmkszycb, 
jakie przeprowadzał na zachodnich częściach 
sieci kolei skarbowych.

ZIEMIE POLSKIE.
W warsz. Dniewniku  czytamy: „W W iest- 

niku cerkiewnym  znajdujemy artykuł profesora 
Kojałowicza, napisany z powodu rządowegc ogło­
szenia (?) o katolickich intrygach pomiędzy by­
łymi unitami Chełmskiej Rusi, w którym to a r ­
tykule profesor zwraca uwagę, że intrygi podobne 
dzieją się nietylko w Chełrnskiem ale i na Litwie 
„Oddawna już słychać, pisze profeso?, o graso­
waniu Jezuitów w Rosji zacnodniej. Pewien Ro­
sjanin, oddawna zamieszkały a kraju wymienio­
nym, opowiadał nam, iż tajemni Jezuici nie t r a ­
cąc nadziei, iż pozwolonem im będzie jawnie 
przebywać na  Litwie i Rusi, i po dawńiamu mieć 
swoje klasztory, rozpostarli już nawet opiekę 
swoją nad birłemi dobrami jezuickiemi. Tak na- 
przykład niech tylko jaki dzierżawca dóbr poje- 
zuickich, pozwoli sobie choć na jotę odstąpić od 
punktów kontraktu, szczególnie co do lasu, a za­
raz sypią się na niego donosy, gdy tymczasem 
o przekroczeniach podobnych w dzierżawę wypu­
szczonych dobrach nie-pojt zuickich wcale nie do­
noszą. Pojąć łatwo, iż na Rusi Zdn,emeńskiej 
energia Jezuitów siluiej się ob jaw a ,  njżeli w 
innych stronach. Mają oni tam wielkie środki 
na swoje usługi". Dalej p. Kojałowicz upatruje 
pewien związek tycb intryg jezuickich z główne- 
m. historycznemi wadami Polaków. „Tak naprzy- 
kład Polak gotów oddać Zachodowi duszę swą i 
dobra, byle mógł zawojować rosyjskiego czł wiek i, 
wmz z częścią ziemi rosyjskiej. Śmiało rzec 
można, iż od wieków Polacy na zaóhodub-h n a ­
szych kresach polują na rosyjskiej > człowieka. 
Od czasów powstania m.ast na Rusi Czerwonej, 
aż do naszych czasów, wciąż jedno i toz samo 
w idz im y : upadek Polaków na zachowzio^ na wła­
snym ich gruncie, jednocześnie polowanie polskie 
na człowieka rosyjskiego na Wschodzie, na  ro­
syjskim gruncie". Donos powyższt, będący j e ­
dnym ciągiem kłamstwa, uważać możemy za pre­
ludium do nowych ścieśnień Keścioni katolickiego 
na L ;twie. j

Jest to znana taktyka m oskiew;ba : naprzód 
skłamać i oskarżyć, by później mieć pretekst do 
uciskania tego, na którego się nakłamało.

Sprawy zagraniczne.
Rosja. Czytamy w K ra ju :  We czwartek 

(21.) hm. odbyło się poświęcenie przytułku dla 
pozbawionych możności pracowan.a kobiet, urzą­
dzonego przez tutejsze katolickie towarzystwo 
dobri-czynnóści przy katolickim /mientarzu wy- 
borskim. O godzinie 11-tej z raną niewielki, lecz 
schludny kościółek na „wyborskiej strome" zgro­
madził liczną część katolików tutejszych. Nabo­
żeństwo odprawiał l:s. metropolita w asystencji 
rektora kolegjum ks. Syuiona. Przemówień było 
d w a : po polsku ks. arcybiskupa i po francusku 
ks. rektora. Po nabożeństwie zgromadzeni udali 
się za duchowieństwem do przytułku, skromnie, 
czysto i porządn.e urządzonego. Dwadzieścia ko­
biet, które opiekę w nim znalazły, bylj przy tej 
wizycie obecne. Słyszeliśmy, że jenerał W. przy 
poświęceniu darował dwa tys. rs. na rzecz insty­
tucji. Mn,my nadzieję, że dobry ten uczynek nie 
pozostanie bez naśladowców', co da możność to­
warzystwu rozwijać dalej swoją działalność, 
przedewszystkiem zaś pomyśleć o przytułku dla 
starców, Którego potrzeba natarczywie czuć się 
daje.

Miejscowości, Dodległe kr nsztadzkiemu wo­
jennemu gubernatorowi, ogłoszone są w stanie 
wzmocnionej obrony, do dnia 4. września roku 
bieżącego.

Ostatni cyrkularz jenerał-gubernatora  finlan­
dzkiego, hr. lleydena, o prasie f in landzk ie j , o 
którym donosiliśmy niedawno, wywołał w Grażca- 
ninie ks. Meszczerskiego uwagi następujące :

„Hr. Heyden, jenerał-gubernator fiulandzki, 
uznał za stosowne podać do wiadomości pub li­
cznej surową naganę, udzieloną przez siebie prą • 
sie finlandzkiej, za nieprzyzwoite jej zachowanie 
się podczas zaostrzonych stosunków angl-lsko- 
rosyjskich, z powodu kwestji afgsńsk ej. Nieprzy­
zwoite zachowanie się prasy finlandzkiej tyczyło 
się zapewne jej stosunku do Rosj i leżeli naw ?t 
tak wysoce pokojowy, łagodny i dobry człowiek, 
jak im  je s t  h r .  Heyden, uczuł się zmuszonym do 
użycia tego środka, łatwo sobie wyobrazić, do 
jak ich  granic  doszły te n ieprzyzw oitośc i; czyżby 
to raz jeszcze nie było pouczającem dla nas?  
Im  bardziej jes teśm y wspaniałomyślni, nie ba­
cząc na swoje in te re sa  państwowe, tem bardziej 
wspaniałomyślności tej nadużywają z ujmą dla 
tych interesów. Co zmusiło Rząd rosyjski do 
uczynienia z Finlandji państwaszeroko-konstytu- 
cyjnego — i jeszcze szerzej — niezależnego od 
Rosji?  Pylanm to stosuje się do wcześniejszej 
polityki państwowej, i na  pyta tie to nikt z nas 
odpowiedzieć nic je s t  wstanie. Ale obecnie, za 
naszych czasów, powstaje nowa kw estja ;  czyliż- 
by nie była już  pora, po tem. gdyśmy byli tak 
uprzejmi dla F in land ji ,  — pomyśleć też o tem, 
aby w F in landji  założyć szkołę ku nauczeniu jej 
rozumu, umiarkowania, przyzwoitości i zrozu­
mienia tego, że przedewszystkiem jes t  ona czę­
ścią Rosji, i częścią je j  nieoddzielną. W prze­
ciwnym razie, jeśli nie dzisiaj, to ju tro , przygo­
tujemy sobie wiele nieprzyjemności z tem Wiel­
kie m kBięztwem, które zapomniało zbyt prędko, 
że ono po pierwsze — jes t  Rosją, a powtóre — 
tylko F inlandią .

Zdanie takie nie należy dzisiaj do wyjątków 
w prasie rosyjskiej.

dra Ludwika K u b a l i ,  którą przyjęto z p raw d z i-  
wem uniesienie>m. Nie wiemy, czy dr. K u b a l a  
zamierza kandydować, ale że ma wszelką 
szansę zdobycia mandatu, o tem ani na chwilę 
nie można wątpić.

Centralny Komitet lwowski zaproponuje wy­
borcom z kurji szlacheckiej kandydaturę kilku 
osób, których wybór do Rady państwa byłby po­
żądany. Ułożenii-m tej listy zajmuje się osobna 
komisja, która prawdopodobnie już dziś ukończy 
tę czynność. Ogłoszona wczoraj w Gazecie N aro­
dowej l ista zawiera nazwiska osób przez człon­
ków komisji podyktowanych, l*cz nie przeszła 
jeszcze przez uchwałę komisji, a tem mniej Ko­
mitetu centralnego. Zresztą ostateczna lista bę­
dzie o wiele szczuplejszą.

Ruski Komitet centralny postawił kandyda­
turę p. Baz. K o w a l s k i e g o  na okręg mniej­
szych posiadłości Źółkiew-Sokal Rawa, gdyż s tra ­
cił nadzieję,ażeby mógł on być wybranym w okręgu 
Stryj-Diohobyez-Zydaczów. Ale i to mu nie 
pomoże.

N i  okręg Zaleszczyk‘-Borszezów-Horodenka 
postawił wspomniany Komitet kandydaturę p. 
Mich. K u l c z y c k i e g o ,  adjunkta  w Boiszc/.o- 
wie, a na Kołomyję-Kossów-Śniatyn postaw, pra­
wdopodobnie ks. Z a ł o z ,  i c k i e g o ,  ks.  O z a r -  
k i e w i c z  bowiem mimo, iż tłumaczył się przed 
Komitetem ruskim, że ni* starał się wcale u Ko­
mitetu polskiego o postawienie tamże swojej 
kandydatury, nie znalazł u niego względów 
Niech się tern nie martwi.

Co Jo okręgu Brzeźnny-Rohatyn- Podhajce, 
to zalecił Komitet ruski Komitetom miejscowym 
wybrać sobie jednego z dwóch kandydatów, 
S a w c z a k a  lub R o ż k i e w i c z a .

Wybory do Rady państwa.
Lwowski K om ite t  przedwyborczy odbył wczo­

raj p siedzenie, na którem poruszono kilka k a n ­
dydatur, między innerni dotychczasowych posłow 
pp. dra S m o l k i  i L e w a k o w s k * e g o .  J e ­
den z członków Komitetu podniósł kandydaturę

Dzisiejszy Czas rozprawia się w swojej ko­
respondencji s ta n is ła w o w sk ą  z t. z. przez siebie 
„stronnictwem d e s t r u Ir c y  i a o m .“ Że rozpra­
wia się z niem w sposób właściwy tylko same­
mu sobie, o tem czynimy jedynie  wzmiankę, w 
słowniku naszym nie mamy bowiem do podobn-j 
polemiki wyrazów odpowi-dni-h Zapiszemy n a ­
tomiast, jak  Stańczycy stanisławowscy, klórych 
opin,ę o dr. M r o c z k o w s k i m  zapisaliśmy 
przed kilku dniami, wyrażają się o nim obecnie 
i jakie podsuwają pobudki tym, którzy kandyda­
turę jego postawili. Oto wysyła go „dziatwa 
eskulapowa, pragnąca wysłać najbiegl jszego  le­
karza do Wiednia po sukcesa polityczne, aby 
odziedziczyć po nim rozgałęziouą praktykę. 
Jakiego zaś rodzaju byłoby credo dra Mrocz­
kowskiego, któremu brak wymowy i wykształce­
nia politycznego, łatwo się domyślić —  para­
frazą wycieczek dziennikarskich przeciwko do­
tychczasowej polityce Delegacji i szablonowein 
wygadywaniem na  szlachtę. To też wcale nie 
żałujemy, iż Zgromadzenie wyborców, na którem 
mieliśmy usłyszeć ekspektoracj# polityczne dra 
Mroczkowskiego, nie przyszło do skutku".

Otóż tak wygląda teraz ta inteligencja, 1.1 
pożądana siła w parlamencie, ta nieskazit-lność 
charakteru, ta czystość moralna i materjalna, o 
której rozprawiali Stańczycy stanisławowscy, gdy 
chodziło o to, ażeby przemawiając do ambicji 
dr. Mroczkowskiego, spowodować go do zrzecze­
nia się kandydatury z miast Stanisławów-Tyśmie- 
nica i do kandydowania z gm in wiejskich.

Z Podbuża odbieramy następujący telegram : 
„Tutejszy sędzia Karol C z e r n e c k i  nie przyj­
muje kandydatury na posła, jako za poźno pod­
niesionej.

Narada delegatów komitetów powiatowych: 
krakowskiego, wielickiego i chrzanowskiego, w sp ra ­
w ie  wyboru posła z mniejszych posiadłości tych 
powiatów miała za rezultat., iż nie mogąc dojść 
do porozumienia to do osoby kandydata na po­
s ła  do 'Rady państwa, pozostawili delegaci decy­
zję pomiędzy dwoma kandydatami, hr. Antonim 
W o d z i c k i m i k s .  dr  C h o t k o w s  k i m ,  Ro- 
mitetowfi centralnemu, obowiązując się tego z k an ­
dydatów w każdym powiecb popierać, za którym 
się on oświadczy. Byłoby dla nas  niespodzian­
ką, gdyby decyzja Komitetu centralnego nie w y ­
padła odpowiednio do wartości kandydatów; wie­
my bowiem kto je s t  paźhr.  Ant. Wodzicki i znany 
je s t  ks. dr. Chotkowski. Wybór nie trudny.

Piszą do nas z TarnoDola pod datą 27. bm.: 
Dziś odbyło się zgromadzenie przedwyborcze w 
„Ruskiej Besidzie". Jak  wiadomo kandydatem ru­
skim na okręg tutej-zy mn. poi. był p. prof. B a r -  
w i ń  s k i. S taran iem  też agitatorów miał przejść 
jako jedyny kandydat, nadzieja jednak zawiodła 
oczekiwania, . albowiem ks. S i c z y ń s k i  cichą 
agitacją zjednał sobie większość i on też nomi­
nowany został kandydatem. Nie mało też przy­
czyniło się do tego przemówienie ks. Siczyńskie- 
go osnute na tle nienawiści do Polaków, gdy 
tymczasem p. Barwiński przemawiał w duchu 
poważnym i z tego powodu ub wywarł wrażenia 
na wyborców, których było około 30(). Tym spo­
sobem więc ks. Siczyński upiekł pieczeń przy cu­
dzym ogniu, bez kosztów i zabiegów.

Co jeduak przyniosą nam same wybory, nie 
można jeszcze orzec.

Wśród reprezentacji z powiatów Skałat i Zba­
raż było wielu księży ale i włościan nie brako­
wało.

Beforma  p isze: „Uchwała centralnego Ko 
mitetu przedwyborczego dla zachodniej części 
Galicji, w sprawie kandydatury poselskiej z ma­
łych posiadłości powiatów Bochnia-Brzesko, wy­
daje nam  s.ę w wysokim stopniu niewłaściwą. 
Jak  wiadomo, Komitet bocheński przedstawi kan­

dydaturę p. Władysława S t r u s z k i e w i c z a , 
- c m  .et brzeski zaś J a n a  hr. S t a d n i c k i e g o .  
Komitet centralny m.ijąc sobie przedstawione te 
dwie kan lydatury, rozstrzygnął na rzecz drugiej. 
Pomijamy zupełuie kwestję politycznego stano- 
v . ka )bu kandydatów — pomijamy stosunek hr. 
Stadnickiego do Laenderbanku, stosunek naszem 
zdaniem wystarczający, aby kandydatury hr. St. 
nie popierać. Ale jeżeli się zważy, że Komitet 
brzeski obradował, jak powszechnie wiadomo, w 
bardzo m aiyr , bo mniejszym od połowy kom­
plecie, gdy K cirite t bocheński prawie całkowicie 
był zebrany, jeżyli się zważy, że Komitet cen­
tralny nie ma nikomu narzucać kandydata, chyb* 
w razie nieuniknionej konieczności, to zda^e nam 
się, że uenwała Komitetu centralnego była eo- 
nąjmniej przedwczesną, takiej bowiem nieuniknio­
nej konieczności jeszcze nie było". W dodatku 
do tych i wag Reform y , wyrażamy z naszej s t ro ­
ny adaLwienie, jak może Komitet centralny dla 
zachodniej części kraju, który to Komitet pow i­
nien się kierować jedynie interesem ogólnym, 
powodować się przecież zględami dla partji 
krakowsk.ej i w razie, gdyby mimo rezygnacji 
p 8truszkiewicz przeszedł, narażać powagę swo­
ją  dla względów partyjnych. N asz im  zdaniem 
Komitet dla Galicji zachodniej, gdzie nie grożą 
kandydatury an tynar  >dowe, powinien tylko ściśle 
iść za uchwałami większości Komitetów miej ■ 
scowych. ____________

7  Krakowa donoszą nam pod d. 27. tm.: Na 
60 członkiw Komitetu przedwyborczego zgroma­
dziło się w skute zaproszenia przewodniczącego 
prezydenta, dra  Szlachtowskiego, tylko 45 człon­
ków. Z tych oddał 1 kartę białą, p. Leon 
C h r z a n o w s k i  otrzymał 43 głosy, a p. profe­
sor ar. Maksyrailjiin Z a t o r s k i  41 głosów, na 
p. dra W arszauera padły 4 głosy.

Wczoraj otrzymaliśmy < d przewodniczącego 
Komitetu wyborczego w Kołomyi p. Aleksandra 
Agapsowicza telegram treści następuiąrej : „Około 
tysią- a wyborców zebranych w sali hotelu Gali­
cyjskiego, zobowiązało się po wysłuchaniu świe­
tnej mowj dr. B y k  a głosować tylko na tego 
kandydata". Wiadomości, jakie do ostatniej chwili 
odb‘eramy z tego okręgu wyborczego, uzasadnia • 
ją  istotnie nadzieję wyboru dr. Byka do Rady 
państwa. Jestto  głównie zasługą p ]. D o b r z a ń ­
s k i e g o ,  który jako delegat centralnego Komi­
tetu wyborczego wyjechał do Kołomyi, by tam ­
tejszym wyborcom przedstawić znaczenie wybo­
rów z tego okręgu pod względem narodowym i 
zapatrywanie się na tę sprawę Komitetu cen­
tralnego. Z zadania tego wywiązał się p. J a n  Do­
brzański świetnie. Sukces jego zupełny. Przybył on 
do r. ołomyi we wtorek. Na godzinę 5 zapowie­
dziano Zgromadzenie wyborców, n a  którem dr. 
B y k  miał złożyć wyznanie wiary politycznej. 
Nawiasowo wspominamy, że program rozwinięty 
przez p. Byka wywar! bardzo dobre wrażenie i 
znalazł ogólny poklask. Na wszelkie interpelacje p. 
Sygurda W i ś n i o w s k i e g o ,  dążące do osła­
bienia kandydatury pana B y k a ,  dosadnio i 
zadowoląjąco odpowiedziano. Po wysłuchaniu dr. 
Byka zażądał głosu p. D o b r z a ń s k i .  Nagle 
wysuwa się jakiś mniej więcej ośmnastoletni w y­
rostek —  jak się później ok.zało preclarz koło- 
myjski — i stav a wnioBek niedopuszczenia pana 
Dobrzańskiego do głosu.

W: osek ten poparło pod przewodem p. Sy­
gurda Wiśniowskiego kilku zagorzałych Blochi- 
stów. Przewodniczący oświadczył jednak, że p. 
Dobrzański jako delegat centra lnego  Komitetu 
ma prawo do przem aw ianń , a zgrom adzenie  wy­
borcze ma obowiązek go słuchać, bo na to zostało 
zwołanem, a wyborcy, którzy nie chcą go słu­
chać, mają wolną drogę do domu. Towarzysze 
p. Sygurda Wiśniowskiego usłuchali tej rady i 
wyszli; widząc jednak, że przykład ich bynaj­
mniej nie zachęca innych do odwrotu, powrócili 
na salę. P. Dobrzański zabra ł  tedy głos i 
udziblił wyborcom kołomyjskim małej lekcji 
o zadaniu i znaczeniu centralnego Komi­
tetu wyborczego, jako najwyższej instancji 
w sprawach wyboru, której orzeczeniu i wy­
rokowi winni się poddać wszyscy, którzy 
nie wyłamują się z pod t a  ności narodowe’,, Ko­
mitet centralny a z mm cały kraj uznał kandy- 
turę B l o c h a  za nienarodową, za obcą, za n ie ­
zgodną z interesam i kraju i postawił w okręgu 
kołomyjskim kandydaturę dr. B y k a jako naro ­
dową. J e s t  więc teraz obowiązkiem każdego, 
któremu uie jest obojętnem dobro kraju który 
nie zerwał wszelkich węzłów łączących go z n a ­
rodem, stanać jak jeden mąż przeciw Blochowi 
a za drem Bykiem. W pierwszym zaś rzędzie 
spada ten obowiązek na wyborców chrześcijańskich, 
którzy nic powinni i uie mogą iść za fałszywym 
podszeptem, że obaj kandydaci są Żydami, a więc 
— niech walczą pomiędzy sobą.

Zarzut czyniony p. Bykowi z przeszłości 
(z przed r. 1873 i czasów żydowsko-niemiecko- 
centralistycznych), już dla tego nie ma najmniej­
szej racji, że wszyscy prawie bez wyjątku żydzi 
byli takimi; zaszła zresztą od t tg o  czasu zmiana 
w przekonaniach żydów, a tam  p. Byk wypiera 
się tej przeszłości. Myśmy mu więc, powiada p. 
Dobrzański, tę przeszłość przebaczyli, a sąd nie 
do was należy, boście byli także centralistami. 
Mowa t a  zrobiła na obecnych ogromne w rażenie ;  
postanowiono więc zg dnie z opinją kraju popie­
rać kandydaturę  dra Byka,

W szalonej i nieprzebie.rające, w środkach 
agitacji, jaka  rozwijają Bloch i ści, dopuszczają się 
oni różnych kłamstwj i fałszów. W afiszu pełnym 
oszczerstw n a  dr. Byka, jaki rozlepiają w Ko­
łomyi piszą między innem i: „Dziennik Polski,
najpoważniejsze nasze pismo poftyczne, p rzed­
stawiło z początkiem akcji wyborczej kandydata  
dr. Em ila  Byka, jako z e r o  p o l i t y c z n e ,  
dziwnym jednak sposobem ten sam Dziennik 
zrobił z nipgo narodowego Byka. Sapienti sa tis.,i
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Fałsz to wierutny Nigdy Dziennik nie nazw ał 
p. Byka zerem. Z początkiem akcji wyborczej, 
rezerwowaliśmy się z naszem zdaniem  o kandy­
daturze dra Byka, bo nieznaliśmy jego program u 
politycznego; teraz znając program  kandydata 
popieramy go tern bardziej, że kandyduje prze­
ciw Blochowi. A zresztą  jesteśm y pod tym 
względem w tak poważnem towarzystwie Komi­
tetu centralnego, możr ny więc ze spokojem 
przyjąć ten  zarzut. Dodatek zaś sapient* satis 
jes t  tem śmieszniejszy, że pochodzi z ust takiego 
Blocha.

W skutek ponownej odmowy br. W a l t e r s -  
k i r c h e n a ,  uchw ali ł  demokratyczny komitet 
wyborczy 9. okręgu wiedeńsk.ego zaniechać s ta ­
wiania jakiejkolwiekbądź kandydatury. Br. W a g  
tersk iehen  będzie uwiadomiony o tej uchwale 
z tym  dodatkiem, że demokraci tego o ręgu trzy­
m ają  się niezłomnie zasad przez niego wyrażo­
nych.

W ydział centralnego Komitetu wyborczego 
zjednoczonej lewicy akceptował L o e b 1 i e h  a jako 
kandydata  9. okrr-gu. Wybór Loeblicha je s t  za­
pewniony.

We Wiedniu ogłoszono przedwczoraj kom- 
etną listę kandydatur antysemickich. Żawiera 

ona 8 nazwisk, które rozdziela ę się na poje- 
tczp  kraje w ten sposób : Szlą^k 2 kandyda­

tów: Ferdynand K r  a u t m a u n, nauczyciel szko­
ły przemysłowej wiedeńskiej w okręgu gmin wiej­
skich Freiwaldau-Zuckmantel przeciw kandydato-

zj dnoczonej lewicy E. Sieglowi i Karol 
T i i rk ,  lekarz w Wiese w okręgu gmin wiejskich 
w a w a -J a g e rn d o r f , przeciwko dotychczasowemu 
niemiecko-liberaluemu posłowi Rudolf Schmuck. 
Styria 1 kandydat:  .Tózef B u s c h e n h a g e n ,  
zegarmistrz wiedeń ki, w okręgu miejskim Ju -  
denburg-Aussee przeciw liberałowi R. Sprung. 
Wiedeń 1 kandyć i t : W. Ph. H a u c k, elektro­
technik i właściciel kamienicy w 10-ej dzielnicy 
Wiednia kandyduje w tej i w połączonej z nią 
4-ej dzielnicy („Favoriten“ i W iedeń") przeciw 
kandydatowi zjednoczonej lewicy, dotychczaso­
wemu posłowi Matscheko. N iższa-Austrja  iz wy­
jątkiem Wiednia) 4 kandydatury: Je rzy  S c h ó -  
u e r e r  i Henryk F i i r n k r a n z  w dotychczaso­
wych swych wiejskich o k ręg a -h , R W i t t  m a n n ,  
właściciel domu w okręgu miejskim Hietzing- 
Schwechat prof. gimn. S. F i e g l  w okręgu 
miejskim Baden-Bruck. Stronnictwo antysemickie 
występujące po raz pierwszy w Austrji pod flagą 
do ta i*i wyborczej nie ogłosiło z obawy przed 
konfiskatą żadnego manifestu wyborczego i po­
przestaje na suchem wyliczeniu nazw k. Z wy­
borczej zresztą listy okazuje się, iż stronnictwo 
to występuje do walk tylko na Szląsku, w 
Austrji Dolnej i Styrji.

Wiedeń 27. maja. (Telegram Dz. PolsŁ). 
W gminach wiejskich Niższej Austrji w y b ra n i :
P i r  k o 174 głosami przeciw B e r g e r o w i  
(142 głosów), O b e r n d o r f e r  216 głosami 
przeciw K i r c h w e g e r  o w i (80), S c h o n e -  
r  e r  292 głosami przeciw K n a b o w i  (113) i 
1 ii r s t e n b e r -ąo  w i (33 gł.), G a r n u a f t 
184 głosami przeciw G r a n i t s c h o w i  (i8UJ, 
ń  d a m e t z 239 głosami przeciw K n o e t z 1 o- 
wi (152), S u e s s 127 gł. przeciw U 11 m a u o- 
w i  (106), E x  n e  r 289 głos. przeciw S i n g e ­
r o w i  ( 1 tiO) i S c h o f f e l  -334 głosami na 349 
głosujących. Pomiędzy F i i e r n k r a n z e m  i 
S c h i i u e r e r e m  Krems) i pomiędzy F u r t  
m u e l l e r e m  i R u f e m  (K orneuburg)odbędzie 
się ściślejszy wybór.

k r o n i k a !
Lwów dnia 28- maja.

Wiadomości z dworu. Cesarz wyjechał z W ie­
dnia onegdaj (26. bm.) rano do Brucku nad Li- 
tawą. _  Oboje k r ó l e s t w o  r u m u ń s c y  przy- 

yh onegdaj po południu do W iednia w ścisłem 
mcoghito w przejeździe do Sigmaringen. Wieczo- 
lem mszyli w dalszą drogę.

wiadomości osobiste. P- marszałek krajowy 
dr. Z y b  l i  k i e  w ic  z powrócił dziś rannym po­
ciągiem do wowa. Za kilka dni wraca p. mar­
szałek do Krakowa, aby być obecnym na ślubie 
panny Zofji K i e s z k c w s k i e j ,  który, jak  to już 
donosiliśmy, odbędzie się tam dnia 2. czerwca.

Kalendarz. P i ą t e k  (29.): Maksyma — Bogu­
chwały. Wschód słońca o godz. 4. min. 14, za­
chód o godz. 7. m. 42.
OmnrP0fll? eb śp< F ryderyka K orbera  - K orberau, 
i " ,  wiceprezydenta wyższego Sądu k ra j.  we

j  , ®lę Wczora.i PO południu z asystenc ją  
licznego duchowieństwa świeckiego i zakonnego, i 
z ogromnym udziałem publiczności żałobnej, W śród
n lj l i iWq lf16 1 "  -zy8tkich niem al dygn ita rzy  n a ­
szych autonomicznych i rządowych nomiedzv nimi

reszczyński, br. Schenk, dr F  i • • :
śp . Fryderyk K ,rbor J
Osieku (Essegg), w Slawonji. Po uko rzen iu  stu 
djow filozoficznych i prawniczych na wszechnicy 
lwowskiej rozpoczął dnia 11. listopada 1834 
praktykę sądową przy bukowińskim Sądzie krymi­
nalnym. Mianowany następnie akcesistą przy tvm 
Sądzie, złożył przysięgę w dniu 15. października 
1835 r. D nia 3. kw ietnia 1838 został mianowany 
auskultantem , poczem d. 17. czerwca t. r. został 
przydzielony do służby przy bukowinskiem fornm  
nobiliim . W  maju 1844 został asesorem Sądu 
ok ręg o w eg o  w Suczawie, a dnia 7. stycznia 1848 
sekretarzem  bukowińskiego Trybunatu kryminalnego. 
Dnia 15 czerwca 1853 mianowany radcą przy 
Trybunale sądowym na Bukowinie pozostawał na 
tej posadzie aż do 11. lutego 1885, w którym to 
dnin Objął urząd prezydenta Sądu obwodowego w 
Złoczowie. Obywatele tego m iasta, w uznaniu za­
sług położonych na tem stanowisku, nadali mu 
obywatelstwo honorowe. D nia 15. grudnia 1864 
został mianowany radcą wyższego Sądu krajowego, 
a dnii 16. grudnia 1871 wiceprezydentem tego 
Sądu, który to urząd wysoki piastow ał aż do 25. 
kw ietnia br., otoczony zawsze najw iększą życzli­
wością swoich dostojnych przełożonych, a czcią i 
szacunkiem kolegów i podw odnych /

Z Czytelni akademickiej. W ydział tej Czy­
telni wysłał imieniem młodzieży uniwersyteckiej 
na ręce p. J .  N. R a y s k i c g 0j ii tefata w Paryżu, 
następujący te leg iam : „Racz an złożyć wieniec
na trumnie W iktora  Hugo od młodzieży akade­
mickiej lwowskiej, k tóra  składa hołd wielkiemu 
geniuszowi i wielkiemu człowiekowi. L>sieioicz,
prezes C zy te ln i/ .

Znana odezwa w sprawie Czytelm odnosi 
skutek i zacni ludzie spieszą z pomocą w trudnych 
chwilach. I t a k  np. lr. Lo igin F e i g e l  prof. 
U niw., złożył na rzecz Czytelni kwotę 10 zh ., a 
pani E. T a r n a w s k a  5 złr. i 60 tomów cennych

dzieł, za co zarząd Towarzystwa składa im ser­
deczne dzięki.

N a s t ę p n a  w y c i e c z k a  członków Czytelni 
odbędzie się w sobotę d. 30. bm. do Zimnejwody. 
Punkt zborny w Czytelni o godz. 3 '/3 po południu.

Z życia towarzyskiego. D iia  23. bm. odbył 
się w kościele akadem :kim św. Anny w K rako­
wie ślub p. Leopolda Ś w i e r ż a ,  profesora g i­
mnazjalnego, z panną Zofją Zaleską, córką śp. Jana , 
prof. b. insty tu tu  technicznego w Krakowie i K a ­
roliny z Gontrów.

W  Preszburgu odbył się dnia 26 b. m. ślub 
hrabianki Franciszki S z e c s e n , córki m arszał­
ka  dworu hr. A ntoniego, z feldmarszałkiem po­
rucznikiem br. Karolem L e d e r e r e m .  Świad­
kami byli: wielki ochmistrz dworu, książę Hohen- 
lohe-Schillingsfiirst, jenerał hr. Lamberg, hr. Schaff- 
gotcsche i ks. Meran.

Na festynie Towarzystwa gimnastycznego 
„Sokoł" odbyć się mającym, jak  wiadomo, dnia 4. 
czerwca, sprzedaż losów loterji fantowej, bogato 
uposażonej, bo liczącej przeszło tysiąc rozmaitych, 
a wiele bardzo cennych przedmiotów, raczyły ła ­
skawie przyjąć panie : Budzynowska, Czyżewiczowa, 
Gerstmanowa, Ihnatowiczowa, Jonasowa, Kiselka, 
K w iecińska, Łuczkiewiczowa, Lechowa, Lilien- 
feldowa, Maciulska, Marszałkiewiczowa, Riegerowa, 
Sawicka, Sckifferowa, Semilska, Srokowska, Sta- 
chowiczówna, Strojnowska, Żelazowska, Zgórska, 
Zima. Festyn urządzony będzie wprawdzie tylko 
w obrębie restauracyjnym , jednakże przy wstępie 
wręczane będą odznaki, uprawniające do wy chodu 
i powrotu na miejsce festynu, tak , że właściwie 
festyn odbędzie się na całej górze zamkowej.

Budowa gmachu uniwersyteckiego _w Kra^
kowie postępuje raźno z dniem k a ż d y m ' p i s z e  
nasz korespondent krakowski. — Tak, ja k  się ten 
gmach już  dziś zapowiada, będzie on rzeczywistą 
ozdobą królewskiego grodu i zakasuje z kretesem 
bibljotekę Jagiellońską. W  miarę wyrastania gmachu, 
który w przyszłym roku ma być zupełnie wykoń­
czonym, postępuje i uporządkowanie placu przyle­
głego. Z prawdziwą przyjemnością dodać w końcu 
należy, że stojący dziś naprzeciw budowanego 
Uniwersytetu szkaradny budynek, ujeżdżalnia woj­
skowa, zostanie zdemolowany, a w tem miejscu 
wzniesie się okazały pałac hr. B r a n i c k i e j  z 
Paryża, k tóra zam ierza stale osiedlić się w K ra ­
kowie.

Nowy sposób kandydowania. W  ostatnich 
dwóch latach odbieraliśmy bardzo często telegramy 
z W iednia donoszące, że hr. Stanisław  M i c h a ­
ł o w s k i  był na objedzie lub audjencji w wyższych 
sferach wiedeńskich. Nie wiedzieliśmy, kto je s t p. 
M i c h a ł o w s k i ,  ani też, za co go spotykają takie 
honory. Teraz dopiero wyjaśniła się cała zagadka. 
Oto p. Michałowski kandydował w ten sposób o 
krzesło poselskie w Przemyskiem. Źle się jednak 
wybrał, ze szlachtą bowiem przemyską i samborską 
niełatw a sprawa. Trzeba się było udać do żółkiew­
skiej i ubiedz tam ck. komisarza powiatowego, p. 
Romana Szymanowskiego. Jednakowoż być może, 
że i szlachta przem yska nabierze jeszcze serca do 

Michałowskiego. Aby mu w tym względzie po- 
módz, zamieszczamy następujący telegram, który 
dziś otrzymaliśmy z W iednia: „H r. Stanisław  M i­
c h a ł o w s k i  zaproszony został d o ......................“
Nie możemy domówić ostatnich słów telegramu, bo 
są osoby, których nie wolno wymieniać bezkarnie 
w artykule o tak  wesołym nastroju.

Atec Iwan Naumowicz powrócił już  z wy­
cieczki w Hrubieszowskie.

Fundacja im. bar. Jorkascha-Kocha. Komitet, 
zawiązany celem uczczenia jubileuszu 40-letniej 
służby państwowej wice-prezydenta c. k. krajowej 
Dyrekcji Skarbu br. Jorkascha-K ocha, ogłasza, że 
W skutek odezwy, zapraszającej do wzięcia udziału 
w składkach na utworzyć się mającą fundację im. 
br. Jorkascha-Koclia, której celem — jak  wiadomo 
— ma być udzielanie wsparć dla wdów i sierót 
po urzędnikach skarbowych X. i X I. klasy rangi, 
wpłynęła na ręce tegoż Komitetu od urzędników i 
funkcjouarjuszów skarbowych łączna kwota 4619 złr. 
82 ct., do której w dniu jubileuszu p. wice-prezy- 
deut br. Jorkasch-K och datkiem w kwocie 300 złr. 
się przyczynił. Za uzyskaną w ten sposób ogólną 
sumę 4.969 złr. 82 ct. zakupił Komitet rozmaite 
papiery wartościowe z bezpieczeństwem pupilarnem 
na kapitał fundacyjny. Po zaniknięciu rachunków 
ze składek, o których mowa, nadesłał Adam hr. 
G o ł u c h o w s k i  na pomnożenie kapitałii fundacyj­
nego kwotę 50 złr.

Konkurs ogłasza R ada szkolna okręgowa miej­
ska we Lwowie na d z i e w i ę ć  p o s a d  n a u c z y ­
c i e l i  rzeczywistych z roczną płacą 700 złr., do­
datkiem aktywalnym 100 złr. i ‘prawem do dodat­
ków pięcioletnich w miejskim okręgu szkolnym we 
Lwowie, a m ianow icie: na cztery posady przy
szkole męskiej im. św. A n n y ; na cztery posady 
przy szkole męskiej im. Czackiego; na jedną po­
sadę przy szkole męskiej im. św. Marcina. Równo­
cześnie ogłasza także konkurs na o ś m n a ś c i e  
p o s a d  n a u c z y c i e l e k  rzeczywistych z płacą 
roczną w kwocie 700 złr. i prawem do dodatków 
pięcioletnicu przy etatowych szkołach żeńskich we 
Lwowie, a mianowicie: na cztery posady przy
szkole w ydziałowej; na dwie posady przy szkole
żeńskiej im. Czackiego; na dwie posady przy
szkole żeńskiej św. A n n y ; na sześć posad przy
szkole żeńskiej im. E lżbiety ; na cztery posady 
przy szkole żeńskiej im. św. Marcina. Prawo pre­
zentowania na te posady przysługuje R eprezenta­
cji gminnej miasta Lwowa.

Podania, zaopatrzone w potrzebne dokumenta, 
należy wnosić najdalej do s z e ś c i u  tygodni, licząc 
od dnia pierwszego umieszczenia niniejszego ogło­
szenia w dzienniku urzędowym ’nzety Lwowskiej,  
do ck. Rady szkolnej okręgowej miejskiej we 
Lwowie.

C. k. stacja telegrafu,, z ograniczoną służbą 
dzienną, została otw artą w Szczawnicy na czas 
t- r. sezonu kąpielowego dla powszechnego użytku.

Marki stemplowe, mianowicie 50 sztuk po 
złi. 50 ct., zakwestionowano u Teofila S. z Ni- 

s a. m eniono przy nim talcże kwotę 287 złr. 
Przytrzymany nie wykazał się prawnem nabyciem 
tych stempli.

andalizm. Jeden Z ostatnich już weteranów 
naszego ogrodu Miejskiego, imponujący rozmiarami 
swemi i pięknością klon, padł w soi,otę pod ciosa­
mi rąk  świętokradzkich, pomimo wieku i zasług 
zielenią swoją przystrajać bramy lwowskich kamie­
nic - -  skarży się „usznie nas korespondent „jeden 
W imieniu tysięcy". Przechodniom, którzy z naj- 
wyższem oburzeniem pytali o przyczynę tego bar­
barzyństwa, odpowiadano, że ostatnia burza zła­
mała była jeden z górnych konaró y i celach 
bezpieczeństwa publicznego należało ściąć drzewo. 
Zdaje nam się, iż wystarczyłoby usunąć ów konar 
złamany, następnie, według zwyczaju praktyko­
wanego w k ra ja ih  cywilizowanych, otaczać troskli­
wą opieką takiego patryarchę roślinności. Lecz 
prawda, wszak tak  bywa tylko w krajach cywili- 
zc wanych. Natomiast w stolicy nas- ego kraju od

la t kilku pracują usilnie nad tem, by w pięknym 
i cienistym niegdyś parku pozostawić same tylko 
krzaki. W  niższej połowie ogrodu już tego doko­
nano, niezadługo i górna jego część będzie świe­
ciła łysą angielszczyzną!

W celu pomnożenia funduszu pensyjnego Sto­
warzyszenia wzajemnej pomocy d y e t  a r  j u s z ów 
i urzędników galic. i W Ks. K rak. urządzoną zo­
stanie w dniu 7. czerwca wycieczka do Rudna, 
a dnia 7. lipca wielki festyn ludowy połączony 
z lo teiją  fantową na górze Wysokiego Zamku. 
W ybrany w tym celu komitet dokłada wszelkich 
usiłowań, by wyż wspomnione zabawy ja k  najświe- 
tniej wypadły, a cel, na Który będą urządzone, 
mianowicie pomnożenie funduszu pensyjnego, w któ­
rym liczna klasa łudzi, po największej części bez 
widoków na przyszłość, jedyne zabezpieczenie dla 
siebie i swych rodzin widzi, każe się spodziewać, 
że publiczność uwieńczy staran ia  komitetu licznem 
uczestnictwem w obu tych zabawach.

Statystyka pocztowa. w kwietniu podano 
we Lwowie 201.156 listów prywatnych niepoleco- 
nych (między teini 6723 do adresatów w m iejscu); 
45 .684k a rt korespondencyjnych; 9126 posyłek pod 
opaską; 6925 posyłek z próbkam i; 146.356 egzpl. 
gazet; 79.453 listów urzędowych; 38.516 listów 
poleconych; 9614 przekazów na kwotę 342.107 zł. 
1 5 c t . ; 39.926 posyłek wartościowych (między temi 
6752 za pobraniem w kwocie 96.755 zł. 45 et. 
Ogółem 576,756 posyłek, zatem o 4781 więcej jak  
w kwietniu 1884.

Nadeszło zaś do Lwowa : 160.724 listów pry­
watnych niepoleconych ; 37.826 k a rt koresponden­
cyjnych; 6124 posyłek pod opaską; 5226 posy­
łek z próbkami; 31.748 egzpl. g aze t; 40.526 listów 
urzędowych; 29.845 listów poleconych; 21.355 prze­
kazów na kwotę 368.809 zł. 69 c t . ; 32.718 posy­
łek wartościowych (między temi 11.794 za pobraniem 
w kwocie 112.748 zł. 78 ct.). Ogółem 637.092 
przesyłek, zatem o 1566 więcej jak  w kwietniu 1884.

Rekonstrukcji kamienicy liczba 52 przy ulicy 
H alickiej, nie prowadzi ja k  donosiliśmy wczoraj 
pan G o ł ą b , radny miasta, lecz pan 'Wojciech 
H  a a r ,  a wykonawcą je s t p. Wojciech S ł a w i -  
k o w s k i.

Przypadek. Zamieszkały w Charkowie dymi­
sjonowany porucznik Bogdanowicz, ujrzawszy raz 
w nocy zbliżającą się jakąś figurę, całą w bieli, 
do łóżka swej zony, tak  się p rzestraszy ł, iż po­
rw ał za rewolwer i strzelił. F igura powaliła się 
na łóżko żony, porucznik zaś uciekłszy do dru­
giego pokoju, narobił na cały dom hałasu. Okazało 
się, że porucznik celnie strzelił, bo na miejscu po­
łożył trupem ośmioletnią służącą Dukmasównę, 
której cała wina ta  tylko była, iż była lunatyczką. 
Sąd charkowski uwolnił porucznika od wszelkiej 
odpowiedzialności.

Awantura. Fani Schiffer, właścicielka kamie­
nicy przy ulicy Rybiej 1. 4, zawiadomiła Dyrekcję 
policji, że pomimo jej protestów, do mieszkania 
Leizora i Lorki Szpet vel Sznerk wprowadzają się 
jacyś ludzie n ieznan i, których ona nie chce pod 
żadnym warunkiem mieć w swoim domu. Atoli 
słowne protesta i zamknięcie drzwi nic nie pomo­
gło, gdyż lokatorowie wspomniani chcieli wyłamać 
drzwi i przemocą dostać się do mieszkania. W y­
słano zatem ajenta policyjnego pana Teichmanna, 
który z kilkoma żołnierzami udał się do wskaza­
nego miejsca. W  chwili jednak gdy otworzył drzwi 
Lcizor S złapał go za pierś i wypchnął do sieni. 
Powtórna prójjia nie udała się również, gdyż jrewi- 
zor, pomimo ńadzwyczaj grzecznego postępowania, 
znalazł się niępawem na ulicy. Nie trzeba doda­
wać, że tłumy żydowskich pauprów przypatrujących 
s5* temu niezwykłemu zjawisku, podnosiły co chwila 
okrzyki radośne. W reszcie funkcjonarjusz policji 
aresztował Leizora, który wziąwszy za rękę dzie­
cko, udał się do gmachu policji. Na drodze przy 
łączyła się do niego żona, twierdząc, że także jest 
aresztowana a hałasując i klnąc w okropny sposób, 
poszła do po lic ji, gdzie dla ukoronowania swojej 
arogancji, żądała ukarania ajenta policyjnego, 
wrzekomo za niegrzeczne traktow anie jej i za nie 
uzasadnione aresztowanie.

Ucieczka więźnia. Dyrekcja zakładu karnego 
dla mężczyzn w Stanisławowie o g łasza : Więzień
tutejszego Zakładu karnego Petro B a li  r y j ,  rodem 
z Ułaszkowiec, i tam przynależny, la t 24 liczący, 
religji gr.-kai stanu wolnego, zarobnik, wzrostu 
miernego, silnej budowy ciała, tw arzy okrągłej, 
włosów czarnych, oczu siwych wielkich, cery śnia­
dej, o podbródku i wąsach golonych, mówiący po 
rusku, zasądzony wyrokiem ck. Sądn obwodowego 
w Tarnopolu z dnia 29. września 1882 1. 9459 i 
z dnia 19. marca 1884 I. 608 za zbrodnię k ra ­
dzieży na karę dziesieeio- i ośmio-letniego cięż­
kiego więzienia, zbiegł duia 27. bm. z zakładn. 
W  razie przydybania go, uprasza się o dostawienie 
rzeczonego więźnia do stanisławowskiego zakładu 
karnego.

Wypadek śmierci. Onegdaj pop łuduin przy-
dybano na uficy Łyczakowskiej głuclio-uiemego 
wiejskiego chłopaka, liczącego la t około 17, ubra­
nego, w szarawy sierak i czarny filcowy kapelusz, 
bosego, chorego i z głodu widocznie omdlałego. 
Nieszczęśliwy, po odstawieniu go do głównego 
szpitala, zmarł tam niebawem. Pochodzenie jego 
nie jest wiadome.

Przejechanie. Dorożkarz nr. 180, wjechawszy 
skutkiem nieostrożnej jazdy na pl. M arjackim na 
czeladnika kowalskiego Jan a  K uziarskiego, uszko­
dził go w prawą nogę, a dorożkarz Jan  Pirog 
przejechał zarobnicę Ewę Tymir, k tó ra  doznała 
takiego uszkodzenia, iż musiano ją  do głównego 
szpitala odwieźć. Winowajców pociągnięto do od­
powiedzialności.

Sprostowanie. Na zgromadzeniu wyborców 
w Przemyślu nic staw iał kandydatury swojej żaden 
p. Smaglawski, jak  mylnie wydrukowano, ale p. 
S m a g l o w s k i ,  znany z ekscentrycznych w ystą­
pień swoich na zgromadzeniach przedwyborczych 
we Lwowie.

Znaczną kradzież popełniono w stry ju  w nocy 
na 15. bm. przez włamanie się do sklepu Mendla 
Kriss. Złodzieje dotychczas niewyśledzeni zabrali 
mnóstwo kosztowności w ogólnej wartości 1000 zł.

Kradzieże. Na strych kamienicy 1. 17, przy 
ulicy Leona Sapiehy, dostał się przez dymnik nie­
znany dotychczas sprawca, i zabrał ztam tąd suknie
1 bieliznę — Do mieszkania Ju ljan a  B, dyetarju- 
sza sądowego, mieszkającego w parterze domu 1.
2 i 3, ulica < le wińskiego, w lazł przez okienko 
niewyśledzony dotychczas rzezimieszek i zabrał 
leżący na stole zegarek srebrny i pugilares z kw. 
10 złr.

Szal tu re c k i bardzo iękny, wartości 50 złr. 
odebrał domokrążca Abraham Rak, Dinvtrowi Iw a­
nowi, który radził się g o , co ma z tym szalem 
zrobić, twierdząc, że go znalazł.

Pod kołami lokomotywy ntraęił Życie budnik 
Łucjan Dobrowolski m;edzy stacjami Ustrzyki a 
Ustjanowa, w p iwiecie liskim, obchodząc tor w no­
cy na 19. bm. Zdaje się, że własna nieostrożność 
nieszczęśliwego była przyczyna okropnej" jego śmier­

ci. Dochodzenie sądowe jest w to k u .— Dnia 21. bm. 
pociąg kurjerski przejechał na śmierć na polach 
w Brzezówce, powiatu ropczyckiego, 12-letniego 
Faj wla Kleinberga, który nie zważając na nadcho­
dzący pociąg, usiłował przejść na drugą stronę toru.

Pobicie. Za rogatką Gródecką pobił wczoraj 
ciężko podmajstrzy Józef Tyszkiew icz, Leopolda 
M ączkę, którego musiano następnie odwieść do 
szpitala.

Sprytny złodziej. Do mieszkania pana T., u- 
rzędnika W ydziału krajowego, mieszkającego przy 
ulicy Leona Sapiehy, przyszedł chłopiec szewski 
o godzinie 1. w południe, i żądał wydania mu la ­
kierowanych bucików, tw ierd ząc , że p. T. posłał 
go po nie. Po przybyciu pana T. przekonano się, 
że wydano obuwie bez jego wiedzy i że chłopiec 
ów był jeno sprytnym złodziejem. Zwracamy uwagę 
publiczności na to indywiduum, w jasno-niebieskiej 
czapce na głowie.

Obłąkaną kobietę wiejską Marjannę Martyniów, 
włóczącą się po Lwowie, oddała wczoraj policja 
do Zakładu dla obłąkanych w Kulparkowie.

Wybryk murarza. D nia 27. bm. murarz za­
trudniony przy budowie kamienicy na rogn ulicy 
Sykstuskiej i K arola Ludwika, o godzinie 7. wie­
czorem stojąc na rusztowaniu 2. p ię tra , skrapiał 
przechodniów wapnem. Podobny wybryk powinien 
być jak  najsurowiej skarcony, tem więcej, że ten 
żartowniś oryginalny zniszczył kilku przechodniom 
ubranie.

Banda cygańska. Dnia 15. bm. pojawiła się 
w Przemyślu banda cyganów węgierskich, w ydają­
cych się za kuglarzy, składająca się z dwóch 
mężczyzn (jeden niski otyły, a drugi wysoki), 
dwóch kobiet, od 40 do 50 la t liczących, i 8-ga 
dzieci, Z dwoma wozami skórą pokrytemi i z dwie­
ma parami dobrych koni. Wspomniane kobiety, po­
szukując po sklepach za szóstakami bitemi w roku 
1861, dopuściły się w kilku miejscach kradzieży ; 
przytrzymane ostatecznie, pogodziły się pozaurzę- 
downie z poszkodowanymi, poczem t: szajka od­
jechała w kierunku ku Mościskom. Wspomniane 
kobief.y były ubrane w czarne suknie, szerokie fa r­
tuchy i miały siwe chustki na g łow ie; mówiły 
płynnie po niemi cku i po cygańsku, jedna była 
wzrostu wysokiego, a druga niższego. Rozesłano 
listy gończe, celem zatrzym ania i wyrugowania tej 
bandy z kraju.

Wytaz inspekcji Dyrekcji policji z d. 27. maja.
Znaleziono w lesie Lisienickim 3 kartk i zast. ban­
ku ruskiego. — Zgubiono kraw atkę z złotą szpil­
ką w art. 8 zł. ________________

Kraków, 27. maja. Arcyksiążę Albrecht przy­
był wczoraj wieczornym pociągiem pospiesznym do 
Krakowa i zajechał do hotelu „V ictoria“. Nadworcu 
oczekiwali dostojnego gościa: komendant korpusu
fmp. książę W indischgratz, delegat Namiestnictwa 
hr. Badeni, radca dworu Englisch, prezydent mia­
sta dr. Szlachtow ski, dyrektor inżynierji jenerał 
K irschner, szef sztabu jen. pułk. Hoffmeister, oraz 
komendant placu major Kochańczyk.

D zisiaj rano o godzinie 9tej arcyksiążę odbył 
na Błoniach miejskich przegląd wojska z defiladą.
0  godz. 1. w południe przyjmował arcyks. w ho­
telu „Y ic to ria": delegata hrabiego Badeniego, JE . 
ks. biskupa Dunajewskiego, prezydenta Sądu wyż­
szego Darguna, radcę dworn Englisclia, prezydenta 
dra Szlaclitowskiego, jeneralicję i wyższych stopni 
oficerów.

Jiiti-o rano nastąpi przegląd artylerji, a poju­
trze  arcyks. uda się do Tarnowa.

Kolleginm notarialne w Krakowie na posie­
dzeniu swem d. 16.bin. odbytem wybrało ponownie 
prezesem swym oraz Izby notarj. p. Stef. Kucz­
kowskiego, członkami zaś Izby notarj. p p .: B rze­
skiego W iktora, Gutowskiego Ju lja n a , Horwatlia 
Apol., Ram ulta Konst., Rudolfiego Karola, Vąjhin- 
gera Adolfa ; zastępcami p p .: Klemensiewicza Edw., 
barona Niemczewskiego Franciszka, Przycliockiego 
Kazimierza.

Paryż, 26. maja. Pomimo ekscesów anarchi­
stycznych, cały Paryż zostaje wyłącznie pod w ra­
żeniem śmierci W iktora H u g o .  W kilka godzin 
po zgonie przybył do sypialni zmarłego fotograf 
Nadar, aby zdjąć podobiznę zmarłego wieszcza. 
Rzeźbiarz Halon zdjął również maskę pośmiertną, 
a malarze Bonat i Leon Glaize sporządzili szkice 
do portretów. Ja k  wiadomo, wszyscy synowie wiel­
kiego poety pomarli dawno już przed nim. Obecnie 
została jeszcze jedyna jego córka Adela, o której 
dotychczas nigdy nic słycliać nie było. Liczy ona 
około 50 la t i przebywa w Zakładzie dla obłąka­
nych w pobliżu Paryża. Przed 30 laty zaślubiła 
była na wyspie Guernsey pewnego oficera angiel­
skiej m arynarki i wraz z nim udała się do Iudyj 
wschodnich. Po kilku latach wróciła do Europy, 
owdowiała i z umysłem zchorzałym zupełnie. Oj­
ciec umieścił ją  tedy w rzeczonym Zakładzie i od 
widzal regularnie każdego tygodnia. — W. Hugo 
pozostawił podobno fortunę 4 miljonów. franków w 
rencie francuskiej. W testamencie postanowił, aby 
kosztem jego założono przytulisko, które po wie­
czne czasy nosić ma im ię : „Przytulisko W iktora
H ugo1-. Skonał bez przyjęcia pociech religijnych, 
a arcybiskup paryski napróżno starał się uzyskać 
przystęp do jego łoża. /  tego powodu pogrzeb ge- 
njalnego pisarza odbędzie się prawdopodobnie bez 
udziału duchowieństwa.

Zapis. Józef Klimowski, zmarły niedawno 
w Odesie, zapisał 170.000 rubli na cele dobro­
czynne ; pomiędzy innemi 39.000 na szpital „Dzie­
ciątka ,Tezus“ w W arszawie i 37.400 na Uniwer­
sytet krakowski.

Ks. Borys Golicyn wraz ze swymi kolegami 
został uwolniony od wszelkiej odpowiedzialności za 
liczne swe oszustwa. Ocaliła go m itra książęca
1 szeroko rozgałęzione stosunki z arystokracją, się­
gającą. nawet tronu, jak  np. hr. Strogonnw, drugi 
mąż nieboszczki M rrji Mikolajówny, która była 
ciotką panującego cara.

Tegoroczne wyścigi konne na torze lwowskim 
rozpoczną się w piątek 19. czerwca br. Oto spis 
koni mianowanych do dnia 15. maja 1885 r. B i e g
1. Nagroda Dam. 1. Por. Fr. M ichlstetter kl. gn. 
plnl., „Lady M aria", po Umpire od Lady-Stanley.
2. Por. L. ks. Ponińskiego kl. gn. płnl., „Ladaco“, 
po Bois-Roussel od Wave. 3. Bar. Adama Heydla, 
kl. gn. płni., „Fornarina“, po Marschall od Pro- 
tection. 4. Wgo Alfreda Mysłowskiego, og. kaszt. 
4-letni, „Tabun", po Young-Blinkhoolie od To-Ona. 
5. Majora Henr. Polko, kl. gn. płnl., „Yera-Sasu- 
licz“, po Bar-le-Duc (półkrwi). 6. Por. J .  H. Fiir- 
stenberga, wał. gn. 5-letni, „Friseur", po Emilus 
od Freifraulein. 7. Por. F r. Brucknera, kl. gn. 4- 
letnia, „Little-M ary", po Young Blinkhoolie od Ta- 
Owa. B i e g  II . Nagroda Towarzystwa 800 z łr ,  
z dodatkiem 200 złr., ofiarowanych przez p. Ka- 
lix ta  Ochockiego, razem 1.000 złr. 1. Br. Adama 
Heydla, kl. kaszt. 4-letnia, „Callad", po Reginald 
od Dywidendy. 2. Wgo J . Krzysztofowicza, ogier 
skaro-gniady 4-letni, „Hetman", po Coriołan od

Tronia. 3. Tegoż samego ogier kaszt. 3-letni, „Yi- 
king", po Gorsar od Fortuny. 4. Wgo A. Mysłow­
skiego, ogier gn. 4-letni, „Rawicz", po Yrung- 
Tilinkhoolie od Holiday. 5. Wgo K alixta Ochoc­
kiego, ogier gn. 4-letni, „Zbrucz", po Massinisa 
od Dew. tki. 6. Tegoż samego, klacz gniada 6-le- 
tnia, „Giline", po Marschall od Alice. B i e g  H I  
Nagroda cesarska II . kl. 1.000 złr. w. a. 1. Bar. 
Adam Heydel mianuje hr. J .  Tarnowskiego z Cho­
rzelowa, kl. kaszt. 3-let. „Zobaczymy", po Prince- 
Charlie od Laurel-Crown. 2. W go J .  Krzysztofo­
wicza, ogier kaszt. 3-letni, „Y iking“ po Corsar od 
Fortuny. 3. Wgo A. Mysłowskiego, ogier kaszt. 
3-letni, „Waligóra*1, po Złotolitym od Prptection.
4. Wgo K alix ta Ochockiego, klacz skaro-gniada,
3-letnia, „Wróżka**, po Koraiu od Debutante. 
B i e g  IV . Bieg z płotami (Hurdle race). Nagroda 
100 dukatów, ofiarowanych przez hr. Marję Poto­
cką, wraz z nagrodą honorową JE ks. lir. W . Sie- 
mięńskiego. 1. Por. L. ks. Ponińskiego, klacz gn. 
płnl., „Ladaco**, po Bois-Roussel od Waye. 2. Wgo 
J . Krzysztofowicza, ogier skaro-gniady 4-letni, 
„Hetman**. S Por, Bar. Giesl, wałach gn. 5-letni, 
„Friseur**. 6. Tegoż samego, klacz kaszt. 6-letnia, 
„Margarithe**. 7. Tegoż samego wałach gniad^ 6- 
letni, „Epoui.er**. 8. Majora K. hr. Chorińskiego, 
klacz kara płnl., „Black-Lady“. 9. Por. Al. Z:t 
burg, klacz gn. 4-letnia, „Tunique“, po Falkland 
od Delphine. 10. Wgo K. Ochockiego, klacz gn. 
płnl., „Esmeralda**, po Priam  od Lilia.

Niedziela dnia 21. czerwca. B i e g  I. Nagroda 
Towarzystwa 500 złr. w. a, 1. Bar. Adama Hey­
dla, klacz kaszt. 4-letnia, „Cąllad". 2. Bar. Adam 
Heydel mianuje hr. J .  Tarnowskiego z Chorzelowa, 
kl. kaszt. 3-let. „Zobaczemy". 3. Wgo J . K rzy­
sztofowidza, ogier kaszt. 3-letni, „ Yiking". 4 . Wgo 

Mysłowskiego, ogier kaszt. 3-letni, „Waligór.
5. Por. hr. Fiirstenberga, klacz kaszt. 6-,etnia, 
„Margarithe**. 6. Wgo K alix ta Ochockiego, klacz 
gniada 6-letnia, „Giline". 7. Tegoż samego, klacz 
gniada 3-Ietnia, „W różka".

B ' e g  II. Nagroda cesarska I. kl. 2.000 złr. 
w. a. 1. Bar. Adama Heydla, klacz gniada płnl., 
„Fornarina". 2. Bar. Adam Heydel mianuje hr. J .  
Tarnowskiego z Chorzelowa, kl. kaszt. 3-letniu, 
„Zobaczemy". 3. Wgo A. Mysłowskiego, ogier gn.
4-letni, „Rawicz". 4. Wgo K aliksta Ochockiego, 
klacz gniada 6-letnia, „Giline". 5. Tegoż samego, 
ogier gniady 4-letni, „Zbrucz".

B i e g  I I I .  Bieg sprzedaży ogierów. Nagrodi 
M inisterstwa rolnictwa 300 złr. w. a. 1. Wgo J  
Krzysztofowicza, ogier skaro-gniady 4-letni, „H et­
man , cena 1,500 złr. 2. Wgo A. Mysłowskiego, 
ogier kaszt. 4-letni, „Tabun", cena 700 złr. 3.’ 
Wgo K alixta Ochockiego, ogier gniady 4-letni, 
„Zbrucz".

B i e g  V. (Steeple-Chase). Myśliwski bieg 
sprzedaży klubu jeździeckiego. Nagroda klubu 
400 złr., z dodatkiem nagrody Towarzystwa 300 złr. 
razem 700 złr. w. a. Mianować do 5. czerwca. 
Dotychczas mianowali: 1. Por. F r. M ichlstetter,

lacz gn. płnl., „Lady M aria", cena 1.000 złr. 2. 
Por. 1. ks. Ponińskiego, klacz gniada płnl., „L E  
daco", cena 1.000 złr. 3. Por. bar Giesl, wałacti 
gniady płnl., „Marocco", cena 500 złr. 4, Wgo A. 
Mysłowskiego, klacz kaszt. 4-letnia. „Niespodziana", 
cena 800 złr. 5. Majora H. Polko, klacz gniada 
płnl., Vera-Sasulicz, cena 1.000 złr. 6. Wgo W l. 
Micewskiego, klacz gniada 5-letnia, „Palm a", pt> 
Sygnale od K aliny, (pół-krwi), cena 600 złr. 7. 
P  Ipułkownika J . Zaleskiego, klacz siwa płn l ) 
„Schagia", cena 500 złr.

W iad om ośc i literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. Czwartek (ostatnie przed­

stawienie operetki przed wyjazdem do K n k o w a ): 
„Angot." W roli Amaranthy wystąpi po raz pierw­
szy pani Walewska. P ią tek : W ielki koncer
„Lutni" Pustynia Dawida. Zakończy kom edia. 
„Pożycz mi swej żony."

(OB.) Teatr. „Król L ear", w którym wczorą 
wystąpił p. Ladnowski, zawiera pod względem po 
jęcia całuści mniej trnduośći dla wykonawcy ja ' 
„Otello" i „H am let", ale natomiast daje artyści 
jak najobszerniejsze pole do brawurowego popis 
w oddawaniu gwałtownych namiętności.

Lea.-, równie ja k  Otello gwałtowny, jest 
niego głębszy i bogatszy, dziwaczny fantastyk 
bezsilny w uniesieniach swego gniewu, starzec 
wygnaniec i tu ła c z , a jednak „król w każdyn 
calu", znalazł w panu Ladnowskim przedstawiciel 
myślącego, idącego wiernie za ideałem poety. Gr 
swoją wypełniał całą scenę, w sobie skupiał ca 
interes tragedji, której węzeł spoczywa nie w dzi*
laniu, ale w nieumiejętności L eara odróżniania słóv
od czynów, która popycha go do wydziedziczani 
Kordelji.

W myśl tego zaznaczył pan Ladnowski jit 
od pierwszego wejścia na scenę stan psycholog! 
czny i fizyczny sangwiuicznego a na wpół ździe 
cinniałego króla-starca — a pierwiastek ten krew 
kości potęgował z biegiem ak c ji, zawsze jedn- 
należytą miarą i bez zbytniego forsowania. Z 
miarą odegrane były sceny przekleństwa' i burzy 
a dopiero w knlminacyjniej scenie nad zwłokatt 
Kordelji rozwinął przed nami całą potęgę gry 
głosu.

W  szeregu postaci Szekspirowskich, odtwo ?zo 
nycli na naszej scenie przez pana Ladnowski 3g 
„Learowi" jesteśmy slłonni przyznać pie.-wszer 
stwo.

Otoczenie p. Ładnowskiego wytworzyło caloś 
jakiej dawnośmy nie widzieli w dramacie klasyc 
nym. Ogólna ta  pochwała obejmuje wszystkich wi 
konaweów, których nazwiska umieszczone były u 
programie , na szczególne jednak wyróżnienie r.: 
sługują pp. Stępowski, Kwieciński i Woleński.

Publiczności — niestety — było nie wiele' 
ale ci którzy byli, formalną lawą oklasków wyn1 
gradzali beneficjanta i artystów. Po trzecim akr 
podniosła się zasłona, i artyści nasi z p. Lubicze 
na czele otoczyli beneficjanta, ofiarując mu wienii 
i srebrny puliar. Pan Lubicz w ciepłych i serdec 
nycli słowach oddał hołd p. Ladnowskiemu nie tyli 
jako artyście „w każdym calu" ale i jako człowi 
k o w i, który postępowaniem swem zjednał sobie 
gólną sympatję.

Nadto otrzymał p. Ladnowski wieńce od „T 
warzystwa Oświaty", Redakcji Dzień. Polsliey 
prócz tego wiele bukietów.

P . Lubiczowi należy się uznanie, za nmiejęt 
i wyborne kierow nictw o; zrobił więcej przecie n 
to było w jego mocy.

Dwa wieczorki p. Gust. Fiszera w krakó 
skiem Kasynie "powszechnem miały — ja k  ni 
donoszą — ogromne powodzenie. Główna sala "k 
•synowa i ubikacje przyległe były każdym ra_ 
szczelnie zapełnione. W  obec tego W ydział Kasyi 
zamierza na ogólne żądanie urządzić jeszcze trzi 
tak i wieczorek.



ii DZIENNIK POLSKI.

Z izby sądowej.
Lwów, dnia 28. maja.

(Skrytobójcze morderstwo).
(wt) Przed trybunatem sędziów przysięgłych 

rozpoczęła się dziś rozprawa główna przeciw Jó ­
zefowi B u d z i ń s k i e m u  i Karolowi K a c z o r o w ­
s k i e m u ,  kuśnierzom wędrownym, oskarżonym o 
zbrodnię skrytobójczego morderstwa. Trybunałowi 
przewodniczy radca p. Majewski, wotantami są 
radcy F iger i Hołyński. Oskarżenie wnosi zastępca 
prokuratora p. Heyderer. Budzińskiego broni dr. 
Roiński, Kaczorowskiego obrońca w sprawach k ar­
nych p. Andrzej Czajkowski.

Roztrząsana sprawa przedstaw ia się, na pod­
stawie aktu oskarżenia, w ten sposób:

Dnia 3. marca br. okoto godziny 11. wieczór 
stała Sura Riess, chałupnica w Jaryczowie nowym, 
przed swojem domowstwem, przytykającem do do­
mu, w którym znajduje się szynk małżonków 
H ersza i Cliaji Rysi Breiterów. W  chwili, gdy 
wybierała się odwidzić tych sąsiadów, spostrzegła, 
że drzwi frontowe szynku, wychodzące na rynek, 
nagle się otworzyły i wybiegł z nich jakiś męż­
czyzna. Równocześnie usłyszała silne wołanie o 
pomoc i okrzyk: „gw ałtu!", pochodzące z wnętrza 
izby Breiterów. Rozciekawiona, a po części i za­
straszona tern wołaniem, pobiegła czemprędzej do 
szynków ni Breiterów. AV pierwszej izbie było zu­
pełnie ciemno; wszedłszy do drugiej, osłupiała 
Sara na straszny widok, jak i się jej oczom przed­
stawił. Na podłodze leżeli Hersch i Chaja Brei- 
terzy, krwią zalani, nie dający znaków życia. 
Po chwili, gdy Riessowa nieco ochłonęła z prze­
rażenia, wybiegła na dwór wołając o pomoc. P o­
wróciwszy po niejakim czasie do szynkowni, za­
stała Herscha B reitera jnż chodzącego, żonę zaś 
jego wyciągali ludzie, którzy tymczasem zjawili 
się byli, z pod ławki, zlewając ją  wodą. W kilka 
godzin później przyszła wreszcie i Chaje Breite- 
rowa do siebie, i wtedy to opowiadała obecnym, 
że późno wieczór przyszło dwóch młodych ludzi 
do szynku i kazali sobie dać po flaszce araku. 
Gdy już godzina 10. minęła i Chaje Breiterowa 
nalegała na obudwu, aby z powodu spóźnionej 
pory lrk a l opuścili, wówczas napadli na nią i za­
dali jej siekierą cięcie w głowę tak  silne, że za­
raz na ziemię upadła. Na pow stał- łoskot prze­
budził się mąż jej Herszko, co widząc złoczyńcy 
przyskoczyli do niego i tą  samą siekierą zadali 
mu 4 rany w głowę.

Po odczytaniu aktu oskarżenia przystąpił Try­
bunał do przesłuchania obwinionych.

Józef B u d z i ń s k i ,  liczący la t 22, kuśnierz 
wędrowny, silnej budowy ciała, opowiada z wszyst- 
kiemi szczegółami całą sprawę. Zeznaje on, że 
Kaczorowski już na kilka tygodni przedtem nama­
w iał go do zamordowania i obrabowania niejakiej 
Sury Blik, następnie zaś małżonków B reiterów ; 
że wskutek tej namowy zgodził się na to i wspól­
nie ułożyli dokładny plan zamordowania Breiterów. 
Budziński, nie mając własnej siekiery, zabrał ją  
ufnyślnie w tym celu u Chany Szpowarskiej. P rzy­
znał się również, że po powtórnem umówieniu się 
z Kaczorowskim, już w samej szynkowni B reite­
rów, on pierwszy z nienacka, wtedy gdy B reitero­
wa spała, przyskoczył do niej z tyłu i uderzył 
W głowę ostrzeni siekiery, którą pod surdutem 
miał ukiytą. H ersza B. nie ranił on, lecz sam 
Kaczorowski. Budziński tymczasem uciekł.

(C. d. n.)

W arszaw a, 22. maja.
(O spadek po M aurycym hr. Potockim).
W  IV . wydziale cywilnym. Sądu okręgowego 

przypadł dziś ponowny termin rozp.awy sądowej 
w głośnym procesie o działy spadkowe po ś. p. 
Maurycym hr. Potockim.

Z procesem tym wystąpił młodszy syn spadko­
dawcy, Eustachy hr. P., żądając zwalenia działów 
polubownych, dokonanych przez współsukcesorów 
w r. 1881. i ponownego podziału całej masy spad-: 
ia w e j pod egidą Sądu.

Żądanie powyższe pełnomocnik powoda, adw. 
przys. Groer, oparł na §. 887 kod. Napoleona, 
który opiewa, iż „działy mogą być zerwane, gdy 
jeden z wspólspadkobierców w ykaże, iż pokrzyw­
dzonym został więcej, niż o jedną czwartą część“.

Otóż hr. Eustachy utrzymuje, iż w danym 
razie został on pokrzywdzonym na korzyść s ta r­
szego brata w stopniu o wiele przewyższającym 
powyższe wymagania prawa.

N ie w d a jąc  się w szczegó ły  om aw ianego  p ro ­
cesu p rzed  obustronnem  jego w yjaśn ien iem  p rzez  
obrońców , dorzucam y dziś ty lk o  z a c z e rp n ię tą  ze 
u k a rg i pow odow ej in fo rm ac ję  o p ierw otnym  podzia le  
•spadku, p rzep row adzonym  polubow nie p rz e z  w sz y s t­
k ic h  w spółsukcesorów  na  m ocy a k tu  re je n ta ln e g o , 
zd z ia łan eg o  d n ia  31 . s ty c z n ia  r . 1881. p rzed  r e ­

je n te m  Sobolew skim .

Przedmiotem działów był właściwie nietylko 
sam majątek, pozostały no Maurycym hr. P., 
lecz również i wszystkie dobra owdowiałej Ludwiki 
hr. P . Cz domu Bóbr), która je  dobrowolnie do 
masy ogólnej dołączyła, zastrzegając dla siebie 
tylko 30,000 rs.dożywotniej renty, oraz używalność 
pałaców rodzinnych w W arszawie i w Zatorach.

Z czworga . rodzeństwa hr. August otrzymał 
wszystkie dobra ojcowskie, położone w Królestwie, 
Galicji i na Litwie, tudzież pałac w W arszawie 
(obciążony dożywociem m atk i); hr. Eustachemu zaś 
oddano dziedziczne dobra m a tk i: Zahajce położone 
w gubernji wołyńskiej i obejmujące ogółem 4725 
dzies. W reszcie olbrzymiemi dobrami Berezyńskie- 
mi (w pow. ihumeńskim, gub. mińskiej), stanowią- 
cemi własność rodową, hr. August i lir. Eustachy 
podzielili się po połowie.

Co się zaś tyczy dwóch sióstr, to scheda każ­
dej z nich wyniosła ogółem po 300.000 rs. Suma, 
przypadająca hr. N atalji P., została zabezpieczona 
na majątku spadkowym hr. Augusta w całości; pod­
czas gdy obecna scheda lir. M arji z hr. Potockich 
ordynatowej Zamoyskiej przedstawia już tylko su ­
mę 150.000 rs., ponieważ pierwsza połowa przy 
zamążpójściu wypłaconą jej była.

Nadmienić należy, że, w myśl aktu działów, 
opłata renty dożywotniej, zastrzeżonej na rzecz 
matki, ciąży na wszystkich spadkobiercach, z k tó ­
rych synowie opłacać mają na ten cel po 10.000 rs., 
córki zaś po 5000 rs. rocznie.

Sumy posagowe tych ostatnich obciążają sche­
dy braci. H r. August przyjął na siebie obowiązek 
spłaty 300.000 rs. na ożnych hrabiance N atalji, a 
hr. Eustachy je s t obowiązany do wypłaty 150.000 rs. 
hrabinie Z . ; tymczasowo zaś obadwaj płacą sio­
strom od tych sum procenta.

Dodajmy, że pierwiastkowo, mianowicie w roku 
1882, dla rozstrzygnięcia drobnych sporów pomię­
dzy sukcesorami, odbył się sąd polubowny, złożony 
z ks. Leona Sapiehy, hr. K arola Jezierskiego i 
p. Jerzego Fansliawe. Obecnie zatem hr. Eustachy 
P. żąda także unieważnienia wyrokh rzeczonego 
sądu, jako będącego bezpośrednim wynikiem pier­
wotnego aktu działów.

Ze strony pozwanych sta ją  adw. przys. J .  M. 
Kamiński (jako plenipotent lii A ugusta P.), Hen­
ryk Krajew ski (w imieniu hr. ordynatowej Zamoy­
skiej) i Leon Krysiński (ze strony hr. Ludwiki i 
hrabianki N atalji P.).

Do rozprawy dziś nie przyszło, albowiem Sąd 
za zgodą stron obu odroczył rozpoznania sprawy do 
dnia 17. czerwca. Powodem tej dylacji było złożenie 
do ak t nowych dokumentów.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z kolei T ransw ersalnej. Donosiliśmy w nu­

merze 112 pisma naszego z dnia 17. maja, że zanosiło się 
na oddanie całego rueliu na kolei Transw ersalnej w ręce 
kolei Karola Ludwika, jakoteż, że w zamian za to ustę­
pstwo żądano od tej kolei zapłacenia należytośei przed­
siębiorstwu budowy kolei Transw ersalnej za roboty nad 
kosztorysowe a wynoszące blizko 6 miljonów złr. Otóż 
dowiadujemy się z autentycznego źródła, że przedsię­
biorstwo budowy kolei Transw ersalnej nie wniosło wcale 
żadnych pretensyj odszkodowania robót nadkosztoryso- 
wycli, co więcej nawet wnieść ich dotychczas nie mogło, 
gdyż kolaudaeja lin ji wybudowanej daleką jeszcze jest do 
ukończenia. Skutkiem tego też nie traktowano bynajmniej 
z koleją Karola Ludwika o oddanie jej ruchu na kolei 
Transwersalnej.

W iedeń  20. maja- Na dzisiejszy targ  dowie­
ziono nierogacizny 1592 sztuk ciężkich bakonów, 2241 
sztuk średnich bakonów i 2968 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 35.— do 37.— 
średnie 30'— do 35'—, warchlaki 34'— do 45'— za 
1O0 kilo żywej wagi bez podatku.

W iedeń  26. maja. Na targ  dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 2002 sztuk a mianowicie 807 sztuk galie. 
i buk., 355 sztuk węg. i 580 niem.

Płacono za gal. i buk. od 53'— do 57 '—, prim a 
58'— do —•—, za węg. od 54'— do 60'—, prim a 03 ''/i 
do —'—, za niem. od 56'— do 62'—, prim a do 64 złr. 
za 100 kilo bitej wagi. T arg był dość ożywiony, cena 
poprawiła się o 1 złr. ao l 1/, złr. za 100 kilo. Rozsprze- 
dano wszystko.

Na targ dzisiejszy w Proszbnrgu spędzono bydła opa­
sowego 1436 sztuk a mianowicie 938 węg. i 2(J5 gal. i 213 
ilitMii. Płacono za węg. od ■>■>' do 02' , prim a 66 ,
do —•—, za gal. od 5;i'— do 57 '—, prima 59' do 
—• -  T a  niem. od 55 — do 63'—, prima 66 złr. za 100 
kilo bitej wagi. T arg był ożywiony, cena popraw iła się 
o 1 złr. do 2 złr. za 100 kilo. Sprzedano wszystko.

A. K r z y s z t o f o w i e / ,  et Comp. Caffe Stierbock, 
albo Pratcrstrasse 43.

Przegląd polityczny,
Lwów 28. maja.

Z r  S ta n is ła w o w a  do u o s/.a  n a m , że d o ta c ja  
ta m te j ■/oh o b isk u p s tw a  o k azu je  s ię  c a łk ie m  n ie ­

dostateczną i S s t  koniecznością jej podwyższenie, 
gdyż inaczej episkopat nie mógłby spełniać cię­
żącego na nim obowiązku.

Według Czasu, powiedzieć można, że prawy­
bory źle nie wypadły, a jeżeliby liczyć można na 
jawienie s,-ę wyborców w ojsk ich  w najściślej­
szym komplecie w chwili głosowania, już dziś 
możnaby powiedzieć o m andatach pp. Kułaczkow- 
skiego i Kowalskiego, reguiescant in  — actis!

Z Wiednia donoszą, że niemieccy antysemici 
postanowili w e  wszystkich okręgach wyborczych, 
w których nie stawiają własnych kandydatów, 
gło ować na kandydatów demokratycznych, ewen­
tualnie na kandydatów konserwatywnych, w ka­
żdym razie oddać swe głosy przeciwko liberal­
nym kandydatom zjednoczonej lewicy. Na odwrót 
będa domokraci dzielnicy „W ieden“ i „Favori- 
t e n ^  głosować na antysemitę Hhncka.

Jak  telegrafują z Gracu, powzięła tamtejsza 
Rad? miejska na onegdajszem posiedzeniu wie- 
czornem uchwałę nie brania udziału w uroczy­
stej procesji Bożego Ciuła. Uchwałę tę, dowo­
dzącą światu, że ,schilrfere T onart“: .którą do­
tychczas odznaczał się Graz tylko na polu poh- 
tycznem, zaczyna już obecnie przenosić się tam ­
że i na pole reHgijue, powzięto 25 przeciw 13 
głosom, a wnioskodawca, który upamiętnił w ten 
sposób swoje nazwisko, nazywa się Hiebler. Jest- 
to pierwszy, o ile nam  wiadomo, w Austrji wy­
padek uchylenia się Rady miejskiej od korpora 
tywnego udziału w tej tradycyjnej procesji; do 
takiego bowiem odnosić się tylko może uchwala 
Rady, gdyż pojedynczym członkom Rady nie mo­
że udział w uroczystości żadną uchwałą być 
wzbroniony.

Sympatyczne usposobienie dla gości czeskich 
w Buda-Peszcie, zamanifestowało się najwyraźniej 
na bankiecie, jaki na ich cześć urządzonv został 
przez rolnicze Stowarzyszenie węgierskie. Jakkol­
wiek s tarano się uniknąć tego, coby serdeczne­
mu przyjęciu Czechów nadać mogło polityczny 
charakter, mimo to Każdy, kto um.J czytać mie­
dzy wierszami, dopatrzyć się mógł w mowie mi­
nis tra  skarbu S z a p a r e g o, który zabrał g łos 
jedynie w charakterze prezesa Stowarzyszę da 
rolniczego, pewnych momentów politycznych. 
Minister Szapary zaznaczył w toaście, wzniesio­
nym na  cześć członków czeskiego stowarzyszenia 
przemysłowego, że materjalne interesa ludów 
austrjackich tylko wówczas skutecznie zostaną 
poparte, jeśli między ludami zapanuje p. kój i 
zgoda: „Nie szukajmy punktów, powiedział mi­
nister, w których moglibyśmy sobie zaszkodzić, 
ale starajmy się działać tam, gdzieuyśmy mogli 
przynieść sobie nawzajem korzyść. Interesa  
nasze nie są sprzeczne, ale identyczne. Powin­
niśmy czuwać nad utrzymaniem targu dla pro­
duktów naszych na zachodzie, a dl i produkt'1 w 
ptzemysłowvch na wschodzie. Jeśli przybycie 
gości czeskich dąży do obudzenia tego poczucm, 
witam ich serdecznie, bo to będzie miało trwałe 
i dla <̂ bu s iron korzystne ras tęps tw a ."  Mowę tę 
przyjęto entuzjastycznemi okrzykami, a orkie­
stra narodowa zagrała marsz Rakoczego. Ks. 
L o b k o w i t z  odpowiedział dłuższym toastem 
wzniesionym na cześć hr. Szaparego, w którym 
powołując się na postępy W ęgier, zauważył, że 
w Węgrzech wszystkie stronnictwa w zgodzie 
pracują na  polu ekonomicznem „co nam wydawać 
się musi ideałem." Po bankiecie rozeszli się go­
ście czescy widocznie zadowoleni serdecznem 
przyjęciem.

Wiadomość wiedeńska o zawieszeniu 6 dzien­
ników warszawskich, wyjaśnia się w ten sposób, 
że unieważnione zostały koncesje sześciu dzien­
ników, które wszystkie, jak n. p. Echo dawno 
prz -stuły wychodzić.

Oto nazwy rzeczonych pism: Ekonomista, 
Nowiny , Echo, Przegląd bibljograficzno-archeolo- 
giczny, Nowe mody paryskie  i Świat.

Oprócz szabli honorowej wysadzanej brylan­
tami. car wyznaczył gener. Komarou o« i przez 
lat 10 po 5000 rubli. Koinarow prosił o wypła­
cenie inu ryczałtu w sumie. 50-000 rubli, a car 
nietylko zgodził się nu to, lecz podniósł dotację 
do stu tysięcy rubli.

Na podstawie doniesień swoich z Petersbur­
ga utrzymuje Pol. Corr\sp., że tak w rosyjskich 
kołach rządowych, jako też wśród tanpe.jszej pu­
bliczności wierzą w pomyślny przebieg toczących 
się z Anglją rokowań. Oiiecaie idzie tylko o 
małe różnice zapatrywań na zakreślenie granie, 
które mogą t>Iko na miejscu być rozstrzygnięte 
przez odnośną kom sje delimita-yjiią.

Książe-bisknp wrocławski nabył na własność, 
po cześć  ze środków własnych, po c/ęści z le­
gatu, na cele dobroczynne przez zmarłego poprze­
dnika swego, księ ia-biskupa Henryka Foerstera 
przeznaczonego, obszerne i dobrze po niedawnej 
restauracji zachowane zabudowania poklasztorne

w Czarnowąsach pod Opolem, ongi schronienie 
Norbertanek (1211— 1310), później własność PP. 
Magdalenek, i takowe na  dom oenrony i wycho­
wania dla sierót górn  oszląskich urządzić kazał.

Lord R o s e b e r y i  który przedwczoraj udał się 
z powrotem do Londynu, był przed odjazdem na 
posłuchaniu u cesarzewicza, i w czasie swojego 
pobytu w Berlinie, po dwakroć konferował z księ­
ciem Bismarckiem. Koła polityczne przywiązują 
do tego faktu wielkie znaczenie

Korespondent Timesa donosi, iż ks. B i s ­
m a r c k  rozwijając w obec loraa Roseberyego 
program polityczny miał oświadczyć, iż Sudan 
musi być odłączony od Egiptu i pozostawiony 
bądź Włochom bądź Turcji. Należy s tarać się o 
to koniecznie, aby Egipt uwolnić raz na zawsze 
od niebezpieczeństwa zagrażającego mu ze strony 
Sudanu, zneutralizować go i postawić pod w ła­
dzą popularnego kedywa. Opiekę nad kanałem 
suezkim potrzeba poruczye Rządowi egipskiemu 
wspólnie z Rządami innych państw interesowa­
nych. Anglja utrzyma preponderencję w Egipcie 
przez czuwania i utrzymanie wolności kanału 
suezkiego.

Ks. B i s m a r c k  miał dalej oświadczyć, iż 
w sprawie Afganistanu pragnie nakłonić Rosję, 
aby pozostała w obrębie dotychczasowych pozy- 
cyj aż do czasu, gdy Anglja obwaruje i zabez­
pieczy należycie granice indyjskie. W  zamian 
za to Rosja nie powinna być zbytnio krępowaną 
w swojej środkowo-azjatyckiej akcji. W końcu 
Anglja nie powinna dążyć do wyrządzania szkód 
handlowi niemieckiemu. Jeśli na  to wszystko 
zgodzi się Anglja, w tak im  razie książę przywró­
ci na  nowo dobre porozumienie pomiędzy nią a 
Niemcami.

W edług doniesienia dzienników berlińskich, 
niebawem odpłynie do Zanzibaru eskadra, złożo­
na z trzech pancerników. Podobno sułtan zanzi- 
barski wrogo je s t  usposobionym dla niemieckiego 
wschodnio-afrykańskiego Towarzystwa.

Telepaiar własne „Dzlennilfa Polstiigo.'
Kraków 28. maja. W czasie przedpołudnio­

wych manewrów w czora jszych , gdy dwa szw a­
drony ułanów zdążały na plac musztry, dostała 
się pod konie 13-letnia dziewczyna, i została na 
śmierć stratowaną

(D.)Wiedeń 27. maja. Odpowiednio do rozporzą 
dzenia M inisterstw a oświaty, wydanego dla W iednia, 
maia być także we Lwowie i Krakowie uczniowie szkół 
średnich uwolnieni od wykładów w czasie upaiów letnich.

Telegramy biura koresp.
Paryi 27. maja. Z powodu rocznicy śmierci 

A m o u r o u i .  członka komuny, zebrało się około 
4000 osób, a między innymi bardzo wielu człon­
ków paryskiej Rady municypalnej. Na cmentarzu 
wygłoszono kilka mów i zatknięto sztandar ko­
mitetu rewolucyjnego wśród okrzyków: „Niech
żyie kom una!" Zresztą nie było innego zajścia.

Salcburg 28. maja. Z kurji gmin wiejskich 
salcburskich wybrani zostali ponownie L  i e n 
b a c h e r  ; N e u m a y e r  na posłów do Rady 
państwa.

Zofia 2‘ . maja. Budowa kolei bułgarskich 
Vocarel - Zofia - Saribrod , preliminowana na 
16,990.000 fr., powierzoną została Groseincwi, 
rzekomemu reprezentantowi giupy bułgarskiej.

Rzym 27. maja. Kapitan F e r r a r i  przesłał 
M a n c i n i e m u  telegram, donoszący o serde­
cznem przyjęciu, jakiego doznał u króla abisyń 
skiego, który wyraził życzenie utrzymania z W ło ­
chami przyjaznych stosunków. Wszelkie nieko­
rzystne wrażenie, wywołane okupacją Massauy 
przez wojska włoskie, zostało zatarte.

Wiadomości giełdowe.
L w ó w  dnia 27. maja. (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę : Kolei gal. K arola Ludwika a 200 złr. 246*25 do 
249'50, Kolei Lwow.-Caern.-Jas ly 223'— do 226*50. Banku 
liipot. galie. 284-— do 288'—, Banku kred. gal. 230-— do 
235-—. II. L isty  zastawne na 100 złi wal. austr. Towarz 
kredyt, gal. ziem. 5% 99 40 do 100-40, Towarz. kredyt, 
gal. ziem. 40,o 91 -  do 95-50, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
99-40 do 100-40, Tow. kred. gal. ziem 4%  88-40 do 89'40, 
Banku kraj „..„go 4 ‘/i°/0 w. a. 9150 do 92-50, Banku

(dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 57 — do 59*—, Gal. zakł. 
kred. włość, (dawniej 5%) 2 '/,%  w. a. • likwid. 57 — do 
59-—, Ogóln. roili, kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6% los
w 1. 1 3  do —'—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza-
eyjne galie, 5°/o 101-25 do 102'25, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (dawniej 6%) 3°/0 w. a. w likwid. 
—'— do — , 3°/0 Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 96'75 do 97'75. Pożyczki krajów, z roku 1873 
3°/,, 102 75 do 104-—, Pożyczki *:rajowej z roku 1883, 
90-75 do 91-75, Losy miasta Rrakowa 18'— do 20 — 
Lo.ąy ni Lista Stanisławowa 2250 do 24'50. V. Monety 
Dukat bolorderski 5'77 do 5'87, Dukat eesarski 5'80 dó
5-90, Napoleondor 9'83 fi(C9\93] Pół-im perjał rosyjski 10 15 
do 10-25, Rubel rosyjski srebrny 1-54 do 1'64, Rubel ro­

syjski papierowy 1-24'/, do 1'26‘ń , 100 marek niemiec­
kich 60'80 do 6! 55, Srebro za 100 złr. —‘— do —•—. 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— do —[—, Pierwsza 
z eyfer wszystkich pozyoyj znaczy; „płacą“, druga „żądają".

W ie d e ń  dnia 28. maja godz. 10. min. 40. Akcje 
kreJytowe 285'—, Anglo-Austr. 99'—, Akcje banku Union, 
77'20, Kolej Karola Ludwika 248-25, Połudn. 128 —,
Renta papierowa —*—, L isty  zastawne galie. banku hipot. 
—‘—, Galicyjski bank rustykalny 92'—, Obligi 4'/,7o
pożyczki krajowej z rokn 1*83 90 50, Losy z roku 
1864 —'•—, Napoleondor 9'88—, Rubel papierowy 1-25’/j. 
Usposobienie; lepsze.

W ie d e ń  duia 27. maja godz. 1 min. 49. Akcje alp. 
tow. górn. 38 80, Węg. akcje kredyt. 285-50, Akcje anglo- 
austr. 99*25, Akcje banku Union 77'30, Akcje Karola
Ludwika 248-50, Akcje kolei północnej 240-50, Akcje kolei 
lołudniowej 127-50, Aftcje ko! i Alfoldzkiej 183-50, Akc-je 
Staatsbalu 296-30, Akcje kolei Lwowsko-Czerniowicckiej 
,225*25, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 173 50, 
Wiedeńskie losy 122 80, Akcje kolei Rudolfa —■—. Akcje 
kolei A lbrechta — ■—, Węgierskie obligacje państwa 
w złocie 107-50, Galicyjskie oblig. indemn. 101-50, Losy 
regulacji Cisy —-•—, Losy Landerbankt lir—, W ęgierska 
renta 97'SO, Akcje banku związkowego 101-50, Akcje banku 
obrotowego —*—, Akcje k o le f węgiersko galicyjskiej ■ •—, 
Akcje kolei państwowej — ■— Rubel papierów'- 1-25'Zj, 
W ęgierskie losy 116-—, Marek niemiecki —*— . Usposo­
bienie : stałe.

W ie d e ń  dnia 27. maja godz. 5. min. 51. Jednolity 
dług państwa w banknotach 82*45, w srebrze S2'S5, Renta 
w złocie 107 90, 5°/0 austr. renta marcowa 98-40. Akcje 
banku wiedeńskiego 861 -, kredytowego 2S5-80, Londyn 
124'70, Srebro — •—, Napoleondor 9'8S—, Dukał ces 
men. 5'86, 100 marek niemieckich 61 TO.

'B erlin  dnia 27. maja godz. 5. min. 10. Rosyjski 
banknoty 205 65, Akcji kredytowe 467'—, Lombardy
227 50, Galicyjskie 101'20, Kolei rumuńskiej 59 30, Austrja- 
ckie banknoty 163'40. Po zamknięciu g iełdy ; kredytowy 
—•—, Lombardy — ■—.

T a /ryk  R enta 3c/0 80'41.
T e le g r a m y  z b o ^ w e  dnia 27. maja. — W i e ­

d e ń :  Pszenica — *—, do —*—, złr., żyto — •— do —*— 
złr., jęczmień — — io  — •— złr., kuknrudza — ;— do
—•— zlr., owies — •— na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 28'25 do 28'50 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów (na wiosn'* 881 do 8'83 złr., rzepak
(na sierpień-wrzesień) 13-50 złr. B e r l i n :  Pszenica żółta 
(na kwiecień-maj) 172-75 m., żyto — •— m., spirytus
ioco 44T0 m., olej rzepakowy —•— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 47 — fr., olej rzepakowy — •—, spirytus —'— fr.

N a f ta .  W  i e d e ń : dnia 28. m aja: 13'75 do 1! —. 
B r e m a :  7'05 do —■—. E. < m b u r  g : 7 00, na maj
6-90 na sierpień - grudzień 7-40. A n t w e r p j a :  na
maj 17 s/8. N o w y - Y o r k :  7 3/4. F i l a d e l f j a :  7-5/g-

N A D E S Ł A N E .
Wczoraj odbyły się zaręczyny panny Mai winy 

Sternklarównei, pasierbicy  pana Emanuela Galla, 
z panem Jakóbem Abranowiczem.

N A D E S Ł A N E .
T o w a r z y s t w o  „ B i b l i o t e k a  s ł n c . J i a c z ń w  

w e t e r y i * a r j i “  wzywa wszystkich kolegów, k/ńrzy za 
jego poręczeniem książki naukowe z księgarni Gubrynn- 
wicza i Schmidta pobrali i dotychczas z ratam i zalegają, 
ażeby pomienione raty do dni 14 uiiA ć zechcieli, gdyż 
w przeciwnym razie Towarzystwo będzie musiało zrobić 
użytek z prawa mu przysługującego.

' ! N A D E S Ł A K E .
Zwracamy uwagę czytelników naszych na ogłoszenie 

dobrze renomowanej firmy: Y a l e n t i n  A  C o n i p .  
w Hamburgu dotyczące hamburskiej loterji pienieżnrh 
która bez wątpienia obudzić musi interes publiczności 
gdyż nastręcza każdemu sposobność, małemi pieiiiądzmi 
spróbować szczęścia.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca (3)

Rosę piękności i wszelkie inne Kosmetyki i pachnidła,
tak preezemnie jakoteż preez inne firmy ogłaszane.

Ifltcresajnw r
jes t w dzisiejszym numerze „ o g ł o s z e n i e  s z e z ę ś c i a 1; 
S a m u e l a  H e c k s c b e r ^  s e n r . .  w  H a m b u r g u .
Dom ten zyskał sobie aknratną i dyskretną, wypłata tu 
i w okolicy wygranych kwot tak dobrą opinję, że zwra­

camy uwagę wszystkich na dzisiejszy inserat.

H > r _  _ A _ _  U V L a r s =
Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego

ordynować b§dzi? przez sezon letni począwszy od 
10. czerwca

w Krynicy w domu pod „Trąbką".

miomacj
w zakresie b a n k o w y m  będące udziela 
cliętnle jak  najdokładniej ustnie lub pisemnie

AUGUST SCHELLENBEP G
DOM BANKOWY i KANTOR W Y M IA N l' 

we Lwowie. 9

O ^ e r e ś n u
jak najpiękniejsze, zupełnin doj­

rzale po złr. 1*90.
Szparagi grubo, biało świeżo brane złr. 2'.: J 
firoch cu™.'owy w strączkach . . . „ 1'80 
Nowe kartofle (dn masła.) . „ l'3u
rozsyła w 5 kilowych koszach, wolne od 
po rta , oclone, w opakowaniu franco, za 

pobraniem pocztoweni

M. MAJONICA
w  T r y e ś o i e .  1876 2—0

Meble żelazne
ogrodowe

z c. k. uprz. nadw. fabryki

A l  Kilscnelta Spal
■ W " m̂7~ ' . e  ć L n . r u . „

poleca 1882 2—3

po cenach fabrycznych

szkttt i p o rce lan y

EB. GEBHARDTA
we Lwowie.

Cieplice Trenczyńskie
na W ęgrzech. 30 minut od stacji kolei 
Topla - Trenczyn - 'leplii/,. Termy 
siarcziinc o«l 28“—32° II., naj­
skuteczniejsze w cierpieniach gośćco­
wych, nerwobólach itd. Zakład, wygo­
dnie urządzony, leży w pysznej doiinie 
Małych Karpat. Pobyt przyjemny i tani 
Początek sezonu 1. maja. Że J ,w o w s t  
przez Trzebinię, Oderbsrg, Sillem, Te- 
pla do zak ładu  22 godz. drogi. 
Na większych stacjach bilety tam i na- 
powrćrt o §3 °/1, tańsze. Podręcznik in ­
formacyjny D ra  F ilipk iew icza  
we wszystkich księgarniach. Bioszury 
i wyjaśnienia udziela na żądanie bez- 
blatnio. l£ 4 i 9—ao

Książęcy Zarząd kąpielowy.

Magister farmacji
poszukuje umiesżczeiłia.

B liż sz a  w iadom ość w A d m in is tra c ji 
Dziennika Polskiego.

BL lYN
CO lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katsirńw, 
i irytacyj  piersiowych, renmatyzmńw, zwichnicń, ran, oparzeń, 

odcisków  i nagniotków pomiędzy palcam i. 1569 9— 26 
Me wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. M ani.

irrozJTjzSf: mJjn '/jn> 'fjryJ'/¥SfXfjĵXf.cxTjzJJsĴf̂ x/T.<'ST. ’/A 'JfryjjCC/.zjjJC#>̂

MORSZYN
Zakład Zdrojowy sotankowo -  boro* now - / hydropatyemtf 

otwarty od 1. maja.
Położenie górzyste, nader urocze i zdrowe, wśród lasów szpilkowych, u podnóża 

K arpat w powiecie Stryjskim.
Kąpiele rzeczne, żętyca, kąpiele solankowe, borowinowe, ciepłe i zimne, 

parnio różnorodne i natryski. Ilydrotorapja i leczenie elektryką.
Urządzenie wyggdno, kuchnia wyborowa we własnym zarządzie 

kąpielowych. — R estauracji publicznej nie ma. 
s  Stacja kolei państwowej, poczta i telegraf w miejscu

dla  gości 

o 300 kroków od
ś  Z a k ła d u .

Kupno i sprzedaż
r u

Ktcby sobie życzył dopełnienia 
tranfąkeji, kupna lub sprzedaży dóbr w 
Iiróstw ic Po lsk fcm , również i 
w G a lic ji, dużych lub mniejszych 
posiadłości z lasami, zakładami faliry- 
cznemi, lub bez takowych, oraz zamiany 
tychże dóbr jednych iia drugie, lub leż 
na domy w W arszaw ie  i w  
K rakow ie, raczy najszczegółowsze 
i treściwe pod względem wymagań 
przesłać wykazy, oraz dokładno okre­
ślenie żądań z domieszezeiiiem przy­
puszczalnej ceny za włókę (morgów 30), 
oraz domu, pod adresem Kraków ulica 
Straszewskiego 1. 22 I. piętro.
1741 9—12 G ro d z ic k i.

P rz y jęc ie  za p o ro zu m ien iem  lis tow nein  ty lko  leczących  sic.
W sze lk ich  ob ja śn ie ń  n u T e l a  ' ' 1793 5 —0

Dt. Aleksander Medwey, lekarz kierujący.
'•/7fZT> ■/*>**) -JP 'J7* W J#  */Ż> 'Jjo 'Jp'Sjr> 'S jx£r,

55A P A L E N I E  O S K R Z E L I ,  K A S Z E L , K A T A B Y  
K A T A R Y  pier;1leIr8t w t ni° S U C H O T Y ,  A s t m y

Leczą się szybko i z pewnym skutkiem przez użycie

K R O P E L  L IW O Ń S K iC H
(GOUTTES LIVONIENNES)

7. Kreozotu drzewa bukowego, Smoły Norwegskiej i Balsamu Tolutańskiego ^
t r o u e t t b - p e r r h t

Jest to środek niezawodny, 1< czący radykalnie wszelkie słabości organów 
oddechowych, zalecany prz»z snak ;ości lekarskie jako jedynie skuteczny. 
Jedyny który nie tylko nie utrudza żołądka, ale go jeszcze wzmacnia i obudzą 
apetyt. Dwie krople rano i wieczorem wystarczają do pokonania chorób 
piersiowych w najsilniejszych o b ja w a c h ._________

Skład główny : TROUETTE-PERRET, 165, nlioa Sałat-Antolne, w PARYŻU
i w głównych aptekach. — Dla uniknienia fałszerstw 

„ymągać należy S tęm pel fra n c u sk ieg o  Rząd na każdym flakonie.

Lwowie w aptekach pp. Mikolaseha i Krzyżanowskiego, w Czerniowcach 
w aptece p. Golichowskiego. 1641 8 - 0

K A W Ę
lepszą jak  prawd; *we i nieprawdziwe

„STRIUSZE“
pół kilo 00 75 i 80 cnt.

poleca 1547 10—0

HANDEL KORZENNY
itr WOJCEBIWSKIEGU

r ó g  u l i c y  Chorąiczyzny.

W

\
Wstrzykiwania i kapsułki z roślin

MATi CO
w  słabościach  m ęskich  

na- skuteczniejszy środek.
Flakon wstrzykiwali 40 cnt Ka­

psułek 80 cnt. ' 1499 —90
Poleca

apteka pod „Lłvem“ we Lwowie
obok Brygidek

K. KRZYŻANOWSKIEGO.
Zamówienia z prowincji uskute­

cznia sie odwrotną pocztą.

T A S IE M C A

z g ło w a , usuwa w pół godzinie medy­
kament zupełnie bez smaku będący i przy­
jemny no zażywania. Skutek zape­
wniony. (Jena puszki złr. 6'50. P r a ­
wdziwy tylko w apteee Sw. Je 
rzego, W iedeń, V. W iiiiinereas 
Se 33, gdzie wszelkie zamówienia po­
czynić należy. 1549 5— o|

Niżej podpisany zawiadamia P. T. P u ­
bliczność, że po odbyciu przez d łuż­
szy czas praktyki na klinice denty 

stycznej na w s z e c h n i c y  w  H alli, pod Kie 
runkiem urof. Dr. H ollaendera, usiedli! 
s ię  w C zern iow cach  i w sz e lk ie  
w zakres dentysfyki wchodzą1 
c e  cz y n n o śc i wed^ng n a in o w  
szycb zasat nauki wykonuje  

Ordynuje od godziny 8. — 12. przed 
i od 2. — 6. po południu. 1847 4—0

Piotr Kadajski
w Czerniowcach ulica Ruska 1. 9-

l i l i a i i l T T H i r T T T m i T ~ “ “

Sezon 1SS5!
Najmodniejsze tegoroczne

P A K A SO L K I
u b ie r a n e , oraz © n-tont-cas

po złr. 1-20, 1-50, 2, 3, 5, W S do 15 złr.
poleca najtaniej 1700 13—p

HENRYKA MUL L ER A
ulica Halicka 1. (j.

Do n a b y c ia  we L w o w ie  w a p te k a c h  pp. 
Z y g m u n ta  R u c k e r a  i J a k ó b a  R e ine ra .

BITTNERA EKSTRAKT kąpielowy
ze szpilek jodłowych i sosnowych do 
natychmiastowej k ą p i e l i  szpilkowej 
wielce wzmacniającej w gośćcu, reum a­

tyzmie, cierpieniu płuc.
Cena szklanki 40 cnt., 12 szklanek 

4 złr. u Juljusza Bjttnera, ap t. wRa i -  
chenau w Austrji n iższej, we Lwowie 
w aptece Piotra M ikolaseha, zresztą 
we wielu innych aptekach monarchji!

NB. Na wielką wąnnę wystarczy 
jedna szklanka, na fotel kąpielowy pół 
szklanki. 1489 5—18

PLASTER THAPSIA
PP. LEPEHDRIEL-BEBOilLLEftll

KTÓRZY SA JEGO WYNALAZCAMI

Wypróbowany i upoważni ,Ł y do 
wprowadzania na terytoryum  Cesar­
stw a przez Departament Medyczn/  w
Petersburgu.

P lu ttr  ten leczy Katary, Keszle, 
zapalenie dycha wek, ptuc l optucnej 
bóle reumatyczne, cierpienit kra' u pa­
cierzowego, etc. etc.

Je s t to  znakom ity środek z powodu 
pomyślnych skutków , jakie sprawia 
i dlatego je s t często podraoiany i 
naśladowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi­
sywanych zwyczajnie z całą słusznoś­
cią lekarstwom mającym między sobą 
podofc.eństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowały 
podpisy.

C i tĆJZ.Xi£-

Austfjackie Losy Czerwonego Krzyż.
Główna wy g ran a

1 0 0 .0 0 0  złr. w .  a.

Wrg erslcie Losy Czerwonego Krzyu
Główna wygrana

5 0 .0 0 0  złr. a. w
sprzedajemy poniżej kursu dziennego

SOKAL i LILIEH
Dom bankowy f hantor wymiany.

Polecenia z prowincji wykonujcui 
bezzwłocznie bez doliczenia prowizji, 
także za zaliczka. 1SSO 1—h 5



t DZDEMO PQI#£J

d a w n i o t w  a

LUCYNY CWIERCZAKIEWICZ
L K n re  m iejsk ie-

Ko i wiejskiego d la  ko b ie t , 
o !%9®arunek ńlnbuy- 
9 r ! ! j wA I» d O ,r  wydanie 13.
**• -JOdyne praktyczne przepisy  

k o n f l t u r ,  c i " 8 t ,  m a r y n a t ,  i i -
a tIt f  P- wydanie 11.
*. F * m f -a  k w i a t ó w  bez pomocy nau- 
.  ®zyeiela z 239 wzorami.
°- k t i  i ^ d a  d l u  g o s p o d y ń ,  l i a l e n -

d « r *  n a  r o k  1 9 S R ,  ro k  d z ie s ią ty .

Główny sk ła d :

iiiii &EBEIHNERi i WOLFA
 W a rsza w a  — W ra kó w .

K YROL BAŁŁABAN
pod Złotym P >n *om“ we Lwowie

p o la c a
~ u p e łn ie  s w te zy  tra n sp o r t  

C H I Ń S K O - R O S Y  J S K I E  J

h k b j b a t y
ciem no n a c ią g a ją c e j  z w ybornym  sm akiem  

i  a ro m a ty c z n ą  w onią.
‘/ i  k ilo  C tm go  c e s a r sk ie j  . . . .  zł r . 2-20
*u F a m i l i j n e j ........................n 3 2 0
V, „ M e la n g e  de  Moskau . . . n 4-20

„ lw p «  r i a l   ............................. n 5 20
ł/a » W y U e w k ó w  w łas . w ysiew u „ T 70

m W v s ie w k ó w  sp ro w ad zo n y ch  „ 1 5 0  
>/, So le h o n g  w < •ygin. opak. „ 4 —  

P rz y  odblorzi 3 kilo w je d n e j poczto­
wej paczce opłacam p o rto  do k ażd e j s ta c j i  
p ocztow ej w  k ra ju . 1894 1 —0

Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe!

Białe a piękne ręce!!!
N ijbardziej czerwone i opierzehnięte  ręce wybielają i wydeli- 

katniają po kilkakrotnem natarciu

K R E M E M  R O ^Y IY ST Y M .
Słoik po 80 cnt.

GRYSIK TOALETOWI ~do mycia rąk
dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 50 cnt.

Proszek do czyszczenia paznogci
do nadania  paznogciom białości, różowego odcienia i pięknego 

połysku. — Pudełko po 25 cnt

S io d e łk a  d o  p o l ir o te a n ia  p a zn o g c i
1 złr. 25 cnt.

Szczoteczki, pilniczki, kostki
do czyszczenia i formowania paznogci od 40 cnt. do 3 złr.

J T A N I H N A T O W K Z
we Łicowie. sklepy własne ulica Kopernika l. 3, 

ulica Halicka róg W ałowej. Hotel Europejski plac M arjacki
i  f i l i a  w  K - r a k o w i e ,  S u k i e n n i c e  I. 2 0 .  1479 7— 0

raz. w~Paryżu ,
U  1878 r. otrzymanym został przaz p. DAUBIN. UM  PA PIfiR  K UJBIY A #

lepszy od wszelklcn innych do T r o c i n  M a c h , O w a d ta r .
Dla przekonania się o Mm, dosyć zrobić próbę z jednym arkuszem  L porównać z paptorem  

Innego fabrykanta. Powodzenie tego papieru jest dowodem jego skuteczności i wyższości nad 
inne. Jest to prodnkt bardzatanl. Bez trndzny: a  zatóm m ogący nyć sprzedawanym przez kazdeg 

k o r — Sprzedaje się w  ryzach 500 arkuszowych, podzielonych na  paczki z 25 arkuszy
(do sprzedaży po 5 centów za  arkusz). ________ _

L aw a: w  Apteoe p. D . T . K U H R IO H A ; w  Ka u u u  : w Apteoe p. B B T in jZ T ;
-  • - ,  . we L w o w a  Aptece p. M IK O LA SO H A ;

w  Ks a k o w is : w' aptekach pp. T R A U O Z T ItS K IS u O  1 R S D Y K A .
I we wszystkich Składach Materyałów aptecznych.

|  S T C Z A E L E 3 |
i  z obszernym tylnym pokojem i  
| d o  w y n a j ę c i a
jj| przy ulicy H a lic k ie j  pod 1. 21 m.

Główna wygrana 
ewent. 

500.000 mark.

Wygrane 
g w a r a n t u j e  

Państwo.
Oznajmienie 

szczęścia!
Z a p r o s z e n i e  d o  u d z i a ł u  

w  s z a n s a c h  w y g r a n i a  
w wieltlej przez państwo Hairlinrg gwarant, loterji pieniężnej, w Której 

9 miljonón 880,450 marek
*  p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ć  m u s z ą .

W ygrane tej korzystnej lo terji pieniężnej, która według planu tylko 100.000 
losów zawiera, są następujące, m ianowicie:

Najwyższa w ygrana wynosi ewent. 500.000 m arek.

t fo ta r ju s z  w  D ę b ic y
poszukuje

3 s : o n c 3 7 - p i e n t a ,
rutynowanego w sprawach spornych.

~  Ż B i O R
przepisów i orzeczeń władz najwyższych

wzgledein

P ra w a  propinacji itd .
w G alicji, Krakowskiem i na Bukowinie, 

i drugie względem

PRAWA POLOWANIA i RfflOtOWSTWA
w A u strji,

zestawił i wydał (w języku niemieckim)

J A N  J E G I E R E K ,
urzędnik ministerjalny.

Cena pierwszego 90 cnt., drugiego 50 cnt.
Di nabycia 

w  k s ię g a r n i  M a u r y c e g o  P e r le sa  
w W iedniu B aur-nm arkt 11.

KAMIENICA
dwupiątrowa z oficynami przy jednej z naj­
piękniejszych i najzdrowszych ulic śród­
mieścia, jes t z wolnej ręki pod bardzo 

przystępnem i warunkami

z a r a z  a o  sp rz i d a n ia .
Bliższa wiadomość w Adm inistracji 

„Dziennika Polskiego11.

W liY L A
f o t e l  o p a l a n y ,

;jes t aparatem najprakty­
czniejszym kąpielowym. — 
Bez kosztów i zachodu cie­

pła kąpiel. 8000 sztuk jes t już w użytku. 
Wyez pująee cenniki illustrowane gratis.

L. W  E Y L,
k. k drW -Inhaber, Wlen, Wallflschgasse 3, 
Fabrik: IX., Griinethprr ,sse 19 a. W annen 

Douche-Apparate, Closets, Eiskiisten.

Premja
1 wygrana po
2  wygrane po 
1  wygrana po
1  wygrana po
2  wygrane po
1  wygrana po
2  wygrane po 
1  wygrana po 
5 wygran. po
3  wygran. po 

2 1- wygran. po 
5*. wygran. po

106 wygran. po

100.000 marek
200.000 „ 
100,000 „

9 0 .0 0 0  „
8 0 .0 0 0  „ 

0,000 „ 
10,000 „

5 0 .0 0 0  „ 
10,000 „

20.000
1 5 . 0 0 0  ,,
1 0 .0 0  i „

5 ,0 *
3 , 0 0 0  marek

25. wygran. po 2,000 marek 
512 wygran. po 1,000 „

wygran. po 
wygran. po 
wygran. po 
wygran. po 

31,720 wygran. po
3.950 wygran. po 

90 wygran. po
3.950 wygran. po 
3,9 O wygran. po 
2,9! O wygran. po
1.950 wygran. po

500 „
300 „
200 „ 
150 „
145 „
124 „
10< „
94 „

„
40 „
20 marek

itd. itd. ogółem 50,o00 wygranych

W W Ą U U w ą: 
* '

M IESZANKA 
traw pastewnych

złożona z nasion ze zbiorn  1884 
z najszlachetniejszych gatun- 
ków  traw  pastewnych, koniczy- 
jiy, wyczki i lotusów łąkowych, 
polecana bardzo  do zasian ia  
pastw isk kilku letn ich  jakoteż  

łą k  nowych.
Raz zasiana potrwać może la t 3 do 4 

w eałej sile, w drugim roku daje 3 do 4 
obfite pokosy, dlatego szkoda takową na 
rok jeden zasiewać.

Na morg wysiewa się 15 kilogr. 
50 kilogramów kosztuje 30 złr.

P d eea
GŁÓWNY SKŁAD NASION i ROŚLIN

J. S T A C H U  W IO Z Ą
w e L w o w ie ,  p la c  JSIarjaćk* l. 11. 

Cennik główny nasion posyłam na żądanie
franko. 1830 3 — 6

WM LOTEM P i m .

m a r e k
jako  najwyższą nagrodę nadaiza 
i  szczęśliwym razie najnowsza 
idełka przez państwo hambnrskie 
gwarantowana loterja pieniężne..

W szczególności:

I prem. mar. 300,000 
I wygr. po mar. 200,000 
3 wygr po mar.
I wygr. po mar.
1 wygr. po mar.

2 wygr. po mar.
I wygr. po mar.

wygr- po mar.
781- po ms r.

,  wygr. po mar.
® wygr. po mar.

g  wygr. po mar.
58 wygr. po m ar.

" y g r -  p& ttaar.
Ygr p0 mar.

* W  po mar.
oi 7 ?n  1 " "  p o  m ar-31,720 wygr. po mar.
16,990 wygr. po m. 300 2^ ' 
150,124,100, 94, 67, 40, 20!

Sasem 5 0 ,5 0 0  wygranych apróci. 
tego jeszcze premja wylosowane 
zostaną w siedmin klasach 

przeciągu pięciu miesięcy.

100,000
90.000
80.000
70.000
60.000
50.000
30.000
20.000
15.000 
l(  1 0  
5 100

■ <10 u
2.000 
U100

jOO 
145

Najnowsza wielka przez W ysoki 
Rząd H am bn rsk i dozwolona i całym 
państwowym skarbem poręczona loterja 
pieniężna zawiera 100,000 losów, 
z których 50,500 losów a zatem 
więcej niż połowa, z obok stojąeemi 
wygranemi w siedmiu klasach ciągnioną 
będzie. Do wylosowania przeznaczony 
kapnał wynosi

9,550,150 marek.
i Dzięki bogactwu wygranych dc wy­
ło , jw ania p iŁeznaezonych w ej wielkiej 
olerji pieniężnej, jakoteż dzięki jak naj- 

vnększej gwarancji za akuratńą wypłatę, 
« szy się ta loterja jak największem 
wszędzie zamiłowaniem. Odpowiednia 
do planu, jest ona prowadzoną przez 
osobną w tym w celu Dyrekcję jen>ralną 
a nad całem przedsiębiorstwem czuwa 
państwo.

Osobliwą zaletą tej loterji pieniężnej 
jes t to szczęśliwe urządzenie, że każdego 
roku wszystkie 50,500 wygranych w prze­
ciągu kilku miesięcy w siedmiu klasach 
do rozstrzygnięcia są przypuszczone.

Głowna wygrana pierwszej klasy 
wynosi 50,000 marek, podnosi się w 
drugiej klasie na 60,000 w trzeciej na 
7 0 ,000, w czwartej na 80,000, w piątej 
n 90,000 w szóstej na 100,000 a > 
siódmej ewentualniena500,000, specjal­
nie zaś na 300,000, 200,000 marek itd.

Sprzedaż losów oryginalnych na tę 
loterję pieniężną poruczona jest pod- 
p.s&Jitmn donio i handlo- 
wem n, wszyscy ei więc którzy w niej 
wziąć udział pragną przez za kupno lo ­
sów oryginalnych, powinni zamówienia 
swoje adresować wprost do niego.

Szanownych zamawiających uprasza 
się załączać przypadającą kwotę w ban- 

austrjackieh lub w markachknotach
pocztowych. Przesyłka pieniędzy może 
oyc dokonaną także przekazem poczto­
wym, na życzenia przysyła się losy 
takz0 za po aniem  poeztowem.

Do ciągnień o wygranę I. klasę 
kosztuje :

0 *3 18 10 8 10 / 3 i ł r  JO  cnt. 
Im a  a r -g ln a l.  I  «*•". 75 cmt. 

losu rjrgin . — r i t .  O O cnt.
Ktżcly utrzymuje opatrzony Łerbem państwowym los oryginalny i równo- 

ssói ie  urzędowy plan losowania z ktorego można się 0 bliższych szczegółach
różnych klas.

si po ciągnieniu otrzymuje każdy urzędową herbem państwowym 
opatrzoną listę wygranych, która dokładnie podaje wygrane mmera które 

Wypi. 1 wygranych następuje P.0(̂ “ ?  ? la“u,P0<i gwarancją państwa. 
, Ł.mw felan losowania nie konweniował je tesmy chętnie fotow i losy 

Iirzeó iiągnieniem odebrać i zwrocie otrzymane pieniądze. Na żyzzenie roz-
®y. 8l? gratis urzędowe plany losowania do przeg ądania. Ponieważ się spo­
dziewamy lieznyeh" zamówień na te ciągnienia upraszamy celem dokładnego 
len wykonania o rychłe przysłanie ich przed

30. maja 1885 r*
do podpisanego głównego b ió ra  loteryjnego.

VALENT1N & Comp.
3 A M D  U li G , K o n ig s tr a s s e  3 6 —3 8 .
Każdy ma u nas tę korzyść, że otrzymuje wprost losy oryginalne bez 

pośrednictwa przekupni w, w‘ 'p tek tego otrzymuje każdy nie tylko urzędową 
listę wygranych w ,ak najkrótszym  czasie po ciągnieniu bez poprzedniego 

ale także losy oryginalne zawsze weuług planu ustawionych een 
fck Eadwyzki. 1771 8—0

+
Ś. p. Edward Klug

b. radca handlowy i obywatel m. K ra­
kowa, w wieku lat 80, zmarł w dniu 15. 

maja b. r w Dstroniu.

Z n a k o m itą  m a jo w ą

B H Y N D Ż Ę
iiptawską

w sagankach 5-cio kilowych
franco po złr. 3*801

również codziennie »wieże

te wygrane przychodzą w kilku miesiącach w 7 oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia.

P ierw sze ciągnieni* jes t urzędownic ustanowione i kosztuje na to 
Cary los oryginalny tylno 3 z łr. 60 et. ezyli 6 m arek -  fen. 
P ó ł  losu oryginaln. ty] co 1 z łr. 80 et. ezyli 3 mareK fen. 
Ćwierć losu orygin. ty lk o— złr. 90 et. czyli 1 m arek  50 fen.

Te przez państwo gwarantowane los’' oryginalne, (żadne zakazane 
promesy) rozsełają się za frankowaną przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy udział biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnieniu, 
natychm iast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

W yp ła ta  i rozse łka  pieniędzy wygranych następuje 
przezemnie wprost interesantom natychm iast i pod największą dyskrecja.

« r ~  Każde zamówienia można pojedyńczo za pomocą przekazu 
pocztowego uskutecznić, albo za pomocą rekomendowanego listu, "fe ia

y ł  TJprasza się z zleceniam i ze względu na blizkic  
ciągnienie udawać się 1794 1 0 — 0

do dnia 10. czerwca b. r.
z zaufaniem  do

Samuela Heckscher senr.,
Bankiera i właściciela kantoru wekslowego w H A M B U R G U .

L. 385. 1888 2—3

I f l l
we Lwowi“, Rynek 1. 42.

Gmina miasta Stryia rozpisuje konkurs na posadę leśni­
czego miejskiego.

Wymaganą, jest kwalifikacja na samoistnego leśnika i zna­
jomość języków krajowych.

Podanie w n .łśó należy do Magistratu w Stryju naidale. 
do 15. Czerwca b. r.

Magistrat król. miasta
Stryj dnia 23. Maja 1885 r. F r u c h tm a n n .

Marjacelskie krople żołądkowe.
Skutek M arjaeelskieh kropli w następujących 

przypadkach nie da się przewyższyć przez żaden 
inny środek, a m ianowicie: przy braku apetytu, 
cuchnącym oddechu, słabości żołądka, wzdęciu, 
odbijaniu kwasem, kolkach, katarze żołądkowym, 
paleniu zgagi, tworzeniu się piasku i drobnych 
kamyków, moenem gromadzeniu się ślin w ustach, 
żółtaczce, wstręcie i odbijaniu, bólu głowy (jeżeli 
od żołądka pochodzi), kurczu żołądkowym, nieregu­
larnym stolcu i zatwardzeniu, przełożeniu żołądka 
potrawami i napojami, robakach, cierpieniu na śle­
dzionę i wątrobę.

C ena j e d n e j  f la s z e c z k i  3 5  cen tó ic .
Q | i J v ) f " J \ / • K r a k ó i F  apteki W. Redyk, F . Grajewski, E. Radler, 
r ^  7  ■ -A. Siedlecki, E. Stockinar, F. Sobierajski, K. Wiszniewski,

Józef JTrauezynski. Biała apt. E rich  Keier, R eieherta spadk., Kolasa, Fuehs. 
Bochnia apt. F. Reiss, A. F. P illa . Błażó/owa apt. Rożejowski. Brody apt. F. 
Liszka, A. Inlender, Kulak, E , Grunspan, Witoslawski, Reder i A. Lateiner. 
Brzeiany apt. J. Hausberg, apt. Dembiński i J . Lobos. Brzesko apt. W. Jano­
szek. rzozói i apt Halama. Borynia apt. Dorożyński. Budzanów apt. D. Jasieński. 
>i zesko apt. olebawski. Bonorodczany apt. A Mozollouez. Bukowsko apt. A. Ser- 

kowsl”  Busk apt. Zahradnik. Chodorów apt H. Dyskiewicz. Chrzanów apt. 
15 Sporysz.  ̂ Dolina a[ t. H. Weiz. Drohobycz apt. H. Blumenfeld. Dobczyci 
apt. J . Biliński. Dąbrowa G. Mischlec i Rud. Fołtyn. Dynów apt. Friseh- 
mann. ibromil apt. A. Gratowski. Frysztak apt. J. Zaniewski. Głogów apt. 
g. Stroka. G jw  apt. Kulczycki. Gliniany apt. Heim. Horodenka spt.
ł.xentowiez. F-isiatyn api Czerski, iarosław  apt. W. Rohm i Wisłocki. 

Jasło apt. K Palch. Jeziorna apt. J. Czemeryński. Jordanów apt. Edw. 
Baehner. Jezupol Aleks. Mozołowski. Kołomyja apt. Sidorowiez i apt. Sten- 
zel. rstynopoi apt. Ormezowski. Kamionka apt. Piepes. Kańczuga apt.
Heger. Krakowiec apt. W. Komorowski. Kutty :»pt. A. Zagajewski. Koma o
ap‘ Reehtenberg. Krynica apt. H. N itrib itt. Kulików apt. Dadlec i Misiołek. 
Kęty apt. Sokalski. Kolbuszowa apt. Buczek. Lipnik apt. A. Fuehs. Lioko 
apt. F . Mof-ezewski. 1 wów a p te k i: Beiser, Blumenfeld K. Krzyżanowski, 
P. Mikolasch, Jul. Nahlik, J. Piepes i Z. Rucker, Sklepiński. Łańcut apt. 
Schulz. Leżajsk E. Denker. Miele. apt. Pawlikowski. Milówka M. Quirini. 
Mościska apt. Sehalboth. Monasterzyska P. Gabryś. Mosty Wielkie apt. j '  
Żołyński. Niepołomice apt. Tichy. Nowy Sącz apt. R. Jakubowski, W. Filipek. 
Nowy Targ apt. Karol Laur. Podkamień apt. St. Koncewicz. Przemyśl apt. N a­
hlik Aleks. Mańkowski. Podgórze,apt. Si akalski. Pruchnik apt. J .  Pietraszek. 
Pilzno apt. Czajka. Przeworsk apt. Switalski. Radymno apt. awieehowski. Rozdół 
apt. E . Kornberger i apt. W acław Czajkowski. Rzeszr r apt. A. Ka.inowski i apt 
K arpiński. Rozwadów apt. V. Gabrowski. Sadowa Wisznia apt W łodzim irski 
Śniatyn apt. T. Nieinczewski. Skole apt. Lechowski. Samboi ipt. J. Aleksie- 
wicz. Sędziszów apt. Mizerski. Sokm apt. E. Wysoczański. Yokołów apt. 
A. Danezal Stanisławów apt. J. Macura, A. Amirowicz i J. Beilt. Stryj 
apt. Leon Gartner. Sucha apt._ Czernicki. Szczurowa apt. W. Heinz. Szcze 
rzec apt. Jan Pełka. Szc<:ucin apt. Masłowski. Skała nad Zbruezem apt. 
Rogalski. Sieniawa apt. Mańkowski. Suczawa apt. Habermann. Storożynieo 
apt. Fiillenbaum. Tarnóv apt. L. Chodaeki, apt. Reid, Węgrzynowski. T ar­
nopol apt. F r. Jam rogi, viez i H. Kahane. Tłumacz ap‘t. W. Szanko^ski. 
Tyczy., apt. Rożejowski. Tłuste apt Swiderski. Uhnów apt Domain. Ulanów 
apt W ro ń sk i. ła~ R. Krzywobłoeki. Wojnicz W  NodzyńsKi. Winnik) 
apt. T  von Brzeski. Willamowiće apt. Schneider. Wyżnica apt. D. Chalba- 
zani i apt. I. Luwiseh Założce apt. Br. Małkowski. Zbaraż apt. E. Kruh. 
Zaleszczyki apt. Szymonowicz. Złoczów apt. F r. Petteseh. Zakliczyn apt. 
K. Kamieniobrodzki. Zborów apt.^Rappaport. Żołynia apt. M._ RomanowsKi. 
Żurawno apt. J. Tomaszewski. Źydaczów apt. M. Bardasz. Żywiec apt. E. 
Blum enthal, apt. Herdliezka i apt. Trojan. Turka apt. Zygmunt K 'sicki.

Główny skład przesyłki w aptece pod „Aniołem opiekuńczym1 K a ro la  
Bradego  w K rom ieryżu . 1680 7—0

Apteka pod Gwiazdą PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie,
poleca między innemi następujące środki lekarskie, dyetetyczne, i kosmetyczne bądź własnego wyrobu, bądź też sprowadzane, które mają wartość

rzeczywistą na doświadczeniu długoletniem opartą:
Apteczki homeopatyczne

w ziarnkach Dr. Lutzego w Cóthen i w płynie własnego wyrobu 
o różnej ilości środków, także środki pojed^ńcze w płynie i 

w ziarnkach.

* Wody lecznicze musujące
ALKALICZNA, np przeróżne katary, kaszle itp. ZELA ZISTA , 
przeciw błędnicy, niedokrewności i t. p. GORŻKA na rozwolnie­
nie , MAGNOWA przeciw kwasom żołądka, zgadze itp. SA LI­
CYLOWA przeciw bolom nerwowym artrytycznym, febrze i t. p. 
LITO W A  na cierpienia pęcherza i nyrek i t. p. JODOW A i 
BROMOWA zawierające jo ‘du lub bromu dalekt więcej jak  ro­
dzime wody Iwo.iiekie, Rymanowskie, Hallskie itd . — CHRO­
MOWA Dr. Giintz„ przeciw siphylis, -reszcie  LIM ONIADA 

A NG IELSK A  MUi_[JJĄCA, łagodny środek ro z w a la ją c y .

Olej rybi z miętusa
naturalny, nieczyszezony, ale prawdziwy najlepszy środek dla 
dzieci limfatycznynh i szkrofulicznych olej biały, który często 

nawet nie jest o i^em  rybim, nie ma wartości leczniczej.

Wódka francuska
bez soli i z solą według przepisu W . Lee sp 
środkiem znamienitym w przeróżnych

Esencja do ócz Romershausena
oryginalna, środek wyborny przeciw osłabieniu wzroku, zapaleniu 

ócz i t. d . __________________

Ekstrakt Oliwy słuchu
w różnych wypadkach upośledzenia s łuchu , po chorobach lub 
____________________ wskutek przeziębienia _________________ _

Nestle’go Pokarm dla dziec
zastępujący całkowicie POKARM Z PIE R SI.

Lee sporządzona ma być 
dolegliwościach tak we­

wnętrznych jakoteż zewnętrznych.

* Preparaty salicylowe
PI OSZEK do ZĘBÓW  salicylowy i WODA do ZĘBÓ W  i ust 
salicylowa, są środkami konserwująeemi zęby i dziąsła, chronią 
od psucia się zębów, niszczą zarodki pruchnienia i odbierają 
________________ oddechowi woń nieprzyjem ną . __________

* Warburga Tynktura przeciw febrze
dawno znany, pewny śroJ >k przeciw zimnej febrze, także P I- 
________   GULKI podobnego składu.

Laseczn, przeciw Migrenie i Po-Ho.
środek chiński przeciw migrenie, do nacierania nerwu bolącego, 
__________________ skroni, za uszami.______

* Proszek fiakierski
(Fiaker-Pulver) 

środek ludowy przeciw kaszlom, chrypkom i duszności.

Mleko zgęszczone
nadające się toż samo jako pokarm dziecięcy, lub też w podróży 

i w okolicach nieobfitująeyeh w nabiał.

* Pomada Alcaloide
wynalazku P iotra Mikolascha wyborny środek przeciw wypadaniu 

włosów i na wzmocnienie porostu.

horasa pfyn wzmacniający włosy
może być użyty sam przez s io lub ^espoł z powyższą pomad

* Proszek mięsny
znakomity w przypadkach osłabienia, w chorobach wycieńczają­

cych lub w rekonwalescencji._________________

Godziębina
do nacierania członków dotkniętych reumatyzmem, gośćcem lub 

newralgją , usuwa ból na dłuf czas.

* Mentyna
może być jednak użyta także wewnętrznie 

na b .ie w żołądku.
służy do płukanek,

Cachou
usuwa zapach potraw i woń tytoniu z ust. Bardzo wygodny śro­
dek, gdyż maciopki kawałeczek wystarcza do osiągnięcia powyż- 
_______________  szego celu.

Szczoteczki do zi
najlepsze z pierwszorzędnej fabryki w !

i twardości.

ibów
?aryżu, różnej szerogosci

* Woda konińska
znakomitej iakości, równająca się wyrobom różnych farinów, 

o połowę tańsza.

Maść cudowna Hfmbur a
bardzo dawny środek przeciw ranom różnego rodzaju.

ąle

Wata gośćcowa Pattisona
do okładania członków gośćcem lub reumatyzmem nawiedzonych.

OlejeK ze szpilek sosny naszej 
i Olejek ze szpilek sosny alpejskiej

(Latsehen Kieferol) 
słnżą do napełnienia pomieszkania zapachem drzew szpilkowych, 
który to zapach działa zbawiennie na płuca i wszystkie organa 

oddechowe. Używa się za pomocą rozpylacza.

* Środek na nagniotki
wyborny, który użyty według przepisu w przeciągu kilku dni 
doprowadza każdy nagniotek do takiego stadjum, iż daje się ła ­
two całkowicie wyjąć bez najmniejszego bolu a nagniotek na tern 

miejscu już nie Irasta.__________

Bromum sondificatum
środek koniecznie potrzebny do odw_ irzenia izb po chorych na 

choLobj zaraźliwe.

Balsam Yetoriniego
oryginalny i własnego wvrobu, środek do użytku e- i zewnętrz­

nego przeciw różnorodnym dolegliwościom.

Środki gwiazdą oznaczone są wyrabiane w aptece pod Gwiazdą.

Perfumy francuskie
T riples estraits : Fiołków, Resedy, Millefleurs, Patehouli Ylang- 
Yla»g, Jaśm in i t. p., napełniane tu do flaszeezek mniejszych i 
większych, przez co te same perfumy, które z Paryża w flakonach 
 przychodząc bardzo drogo kosztują, daleko są tańsze.

Kakao odtłuszczone
w proszku do sporządzania napoju nader zdrowego i tuczącego.

Czekolada homeopatyczna
czyli zdrow ia, składająca się z czystego kakao i cukru bez in ­

nych przypraw i korzeni.
Kawa homeonatvwzna

D ra Lutzego dająca zdrowy napój, tożsamo :
* Kawa żołędziowa

obiedwie daleko smaczniejsze i zdrowiu służące jak wszystkie 
___________________ kawy z cykorji, fig itp.____________  '

* Ocet aesynfekcyjny
służy przez rozpylanie lub rozgr-swanie — blasze do.odwietrza- 
nia pomieszkania podczas chorób i do usunięcia zapacl »  potPiw 

po jedzeniu.

* Puder ryżowy
czysty bardzc m iałki, nieszkodliwy p łc i , przec.wnie kongP*®U- 
 jacy, odciągający gorąco i wsiąkający tłusty pot ____

* Płyn na odmro^anie
osobliwie na odmrożone tgee, które w krótkim czasie całkowicie 

do stanu normalnego przyprowadza._______ ___
Krowianka Morawika

humanizowana, nadchodzi co kilka tygodni w świeżym stanie.
* Cukierki i Czekoladki z santoniną

przeciw robakom i glistom u dzieci.

APTEKA POD GWIAZDĄ i  trzy mu je wielki*11 składy P^TYBORÓW  OBTRURGICZN fC H  5 kauczuku i innych materjałów z pierwszych fabryk niemieckich i francuskich- 
mianowicie: W STRZYKAW KI różnoroi\n< 1 kauczuku, »zkła, cyny i do różnych celów, POŃCZOCHY ELASTYCZNE, PODUSZKI KAUCZUKOWE W ORKI na L Ó D ,? 'ŁÓTNO 
KAUCZUK, do podkładek, RESPIRATORY, -ROU^IES 1 K A T ^ T R Y  przeróżne, PRZEPASKI, KONEWEOZKI ESMARCHA i H EG A RA , MLEKuJTĄGI, PĘZLE do ÓCZ i do 
GARDŁA FLASZKI do KARM IEŃL . DZLra-OI różne inne j k d R  lekarz; jakoteż dla publiczności. OPATRUNKÓW LISTERA MA SKŁAD GŁÓWNY najpierwszej fabryki 
tych wyrobów, HARTMANA i KIESLINGA, jegf w możności ipr.zoH.awa0 lanie lak każda Konkurencja.

we—~nia, 
hewj. l ip o ło ie k
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